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Niedziela, 26 Lipca 1896. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
t Wyjątkiem dni poświąteeznych. 
B Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 een- 
łów, poeztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
strącyj ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 58. 


Zaproszenie do przedpłaty. CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską: 
Wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
Srudnia) w miejscu 6 zł, pocztą £ 
Zł; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
Ca września) w miejscu 3 zł, pocztę 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca. każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
l zł. 35 et. 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 
lzy prenumerują od i lipca do 
Ońca grudnia), otrzymują Przewodnik 
Kaukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
Ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
Plata: pierwsi 75 et, drudzy 30 ct 
Przewodnik , prenumerowany osobno 
Osztuje rocznie 4 zł., półroeznie 2 zł. 
Świerórocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


__ Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 
bilenszową p. t. 


„KRZYŻACY* 


drukować będziemy w roku bieżącym. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamiano- 
wał inżynierów; Jana Jurczyńskiego, 
Henryka Stoya, Władysława Skwarczyń- 
skiego, tudzież inżyniera w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, Fryderyka Bluma, 
starszymi inżynierami; dalej adjunktów bu- 
downictwa: Józefa Antoniego Opolskiego, 
Feliksa Stanisława WFelkla, Antoniego 
Hauffa, Feliksa Glatt manna, Jakóba Ma- 
linowskiego oraz inżyniera adjunkta e. k. 
kolei państwowych, Stefana Neuhoffa, inży- 
nierami w państwowej służby budowniczej 
w Galicji. 

Pan Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych, za- 
mianował radcę rachunkowego Franciszka 
Recka, starszym radcą rachunkowym, a ko- 
misarza powiatowego Mieczysława Ale- 
ksandrowiceza i rewidenta rachunkowego 
Antoniego Salika, radcami rachunkowymi 
w departamencie rachunkowym galicyjskiego 
Namiestnictwa. 


Obwieszezenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
lipca b. r. do 1. 64.022, w sprawie zakazu 
wprowadzania do Galicyi zwierząt z węgier- 
skich obszarów zapowietrzonych chorobami 
stadnymi, zamieszczone jest w dzisiejszym 
„Dzienniku urzędowym* Gazety Lwowskiej. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 42 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach I zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaekić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejseą 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Lg 


OZAŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 lipca. 


W szeregu licznych związków, jakie po- 
wstały ostatnimi czasy w Niemczech, odgry- 
wa dzisiaj pierwszorzędną jeżeli nie pierwszą 
rolę „związek rolników niemieckich“, założo- 
ny przed kilkoma dopiero latami pod hasłem 
obrony zagrożonych interesów stanu rolnicze- 
go. Liczy on dzisiaj już kilkaset tysięcy człon- 
ków, reprezentujących wszystkie warstwy rol- 
ników, wszystkie prowincye 1 wszystkie kraje 
Rzeszy i stanowi tak potężną organizacyę, że 
wpływ jego sięga do kół najwyższych i od- 
działuje na kierunek spraw politycznych. 
Wpływowi temu, połączonemu z ruchliwą agi- 
tacyą, przypisać należy przedewszystkiora upa- 
dek kilku ministrów, którzy nie okazywali 
zbyt wielkiej przychylności dla przesadnych 
częstokroć wymagań agrarzystów, a nie mniej 
szereg ulg przyznanych rolnictwu w bieżącym 
i zeszłym roku przez ciało prawodawcze i 
władzę wykonawczą. Widocznie położenie e- 
konomiczne w Niemczech stało się istotnie 
krytycznem a zastój daje się we znaki wszyst- 
kim bez wyjątku gałęziom własności ziem- 
skiej, skoro pod wspólnym sztandarem zszere- 
gowali się przedstawiciele tak sprzecznych 
pod wieloma względami interesów. Bądź co 
bądź bowiem sprzeczność zasadnicza zachodzi 
pomiędzy interesami drobnej a wielkiej wła- 
sności ziemskiej, pomiędzy wschodnio a za- 
chodnio niemieckimi producentami rolnymi. 
Drobny rolnik, produkujący taką tylko ilość 
zboża, iż ta wystarcza zaledwie na jego wła- 
sne i rodziny wyżywienie, mało albo weale 
nie jest dotknięty zniżką ceny płodów rol- 
nych, która tak dotkliwie daje się we znaki 
właścicielowi wielkich obszarów. Co więcej, 
rolnik taki, o ile chodzi o zarobek, korzysta 
ze znacznego w ostatnich czasach wzrostu 
płacy za robociznę. Większa zaś jeszcze sprze- 
czność ekonomiczna pannje pomiędzy zacho- 


dnio a wchodnio niemieckiemi strefami. I tak 
gdy nowa ustawa o eukrownietwie przynosi 
prowincyom zachodnim rzetelną korzyść, na- 
raża producentów rolnych we wschodnich 
prowincyach na mniej lub więaej dotkliwe 
straty, Z drugiej znów strony obniżenie ta- 
ryfy od zboża, przewożonego ze wschodu na 
zachód państwa pruskiego, zagraża rolnietwu 
na zachodzie poważnem niebezpieczeństwem. 
Dalej między wschodniemi i zachodniemi pro- 
wineyami istnieje silny antagonizm z powo- 
du ściągania co roku na wiosnę do okolic za- 
chodnich ze wschodu licznych rzesz robo- 
tników, skutkiem czego właściciele ziemsey 
w prowincyach wschodnich są pozbawieni w 
porze letniej rąk roboczych i ztąd wystawie- 
ni na ogromne trudności. 

Wszystkie te jednak różnice zeszły na 
plan drugi w obec uznanej potrzeby zjedno- 
czenia wszystkich sił ku wspólnej obronie 
interesów rolniczych, Wprawdzie związek rol- 
ników schodzi niekiedy w swych żądaniach 
na pole utopii, domagając się n. p. zaprowa- 
dzenia monopolu zbożowego; wprawdzie nie- 
które projektowane przez niego reformy są 
w danych warunkach niemożliwe do przepro- 
wadzenia, a do tych należy zaliczyć żądanie 
zniesienia wszelkich hipotek prywatnych, ob- 
ciążających dzisiaj własność ziemską — w ka- 
żdym jednak razie organizacya związku przy- 
niosła rolnietwu niemieckiemu poważne ko- 
rzyści i z tego powodu zasługuje na szcze- 
gólniejszą uwagę. Niewątpliwem też jest, że 
i w przyszłości związek odegra niejednokro- 
tnie jeszeze ważną rolę. 

Jednocześnie jednak nie można przeoczyć 
faktu, iż w szeregach wyborców, jak wyka- 
zało kilka ostatnich wyborów uzupeiniających, 
poczyna budzić się do związku pewna nieuf- 
ność, a to niezawodnie dla tego, iż obietnice 
jego i przyrzeczenia nie pozostają w stosunku 
ze zdobyczami ekonomicznemi. Szczególnie u- 
wydatniają to wybory w Lówenbergu na Szlą- 
sku. Okręg ten, z wyjątkiem dwu wypadków, 
wysyłał od czasów powstania parlamentu w 
Niemczech zachowawczego deputowanego. 
Przeważna część wyborców mieszka na wsi i 
poświęca się rolnietwu. Centrum, które wśród 
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MARYA HAGEN. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ. 


- PPG OOP 


(Ciąg dalszy). 


PÓŁ 


Praca, niepowodzenia, zawody i mogiły, 
to były obrazy, jakie mu przedstawiała pierw- 
Sza część jego życia, a nad nią przecież za- 
trzymywał się dzisiaj i chętniej i dłużej! Przy- 
Pominał sobie z upodobaniem te czasy znoj- 
nej pracy, w których przy starych rodzicach 
l dla nich, dzwigat sam ciężary obowiązków 
życia. Przypominał sobie z radością, że przyj- 
mując na siebie troski i kłopoty, oszczędzał je 
tym sposobem swoim ukochanym. Przypomi- 
na? sobie, że gdyby nie on, który umiał się 
wyrzec wszystkiego począwszy od młodości, 
stórej nie dał sobie czasu zaznać: ten kawał 
ziemi kochanej, na której żyli ojcowie jego 
Ojców, byłby przeszedł w cudze ręce, że on 
JĄ nabył powtórnie, *za cenę ciężkiej pracy, 
Że w pocie czoła wyratował ją z toni, a wy- 
tatowawszy, spokojnie z tego świata odcho- 
acych , w niej starych rodziców pochował. 

Wolna i dostatek zawitał w dom samotnego 
Tacownika; ziemia, jakby wdzięczna za oka- 
parang jej miłość, hojnie zwracała wytrwałą 
Ace, 
an Erazm spłacił długi, budował, ule- 
bsza? nie szezedząe pieniędzy, i nie tylko o- 
pyścił majątek, ale i znaczny złożył kapitał. 
pobił się także niezachwianej reputacji u- 
twego i zacnego człowieka, o którego pra- 
Sci nikt nie wątpił, a uczynności nie je- 
R doznal; chętnie pomagał sąsiadom , wie- 
4% z doświadczenia jak trudnem jest życie 


bez pomocy bliżnich, choćby oni tylko ży- 
czliwem i dobrem słowem chcieli dopomódz. 
On najczęściej czynem dopomagał, bo w sło- 
wa był w ogóle skąpym. Przywykły do sa- 
motności nie ezuł potrzeby dzielenia się my- 
ślami. Mimo to, nie był ani odludkiem, ani 
oryginałem, patrzył jasno, sądził trzeźwo, tyl- 
ko mówił krótko. Wychowali go ludzie pra- 
wi i uczciwi, jakimi byli wszyscy Zadu- 
rowscy, Wyrobiło go trudne życie i ciężka 
praca, a powodzenie obecne już popsuć nie 
mogło, bo przyszło w wieku, w którym już 
nie psuje, tylko lepiej rozumieć i lepiej współ- 
czuć cudzą biedę pozwala. 

Dochodził już czterdziestu trzech lat, gdy 
w domu swych sąsiadów, pp. Skórskich, po- 
znał wychowankę tychże, pannę  Leosię. 
Skórskiego, który co roku spędzał parę mie- 
sięcy w Niedowie, znał od dawna; łączyły ich 
nie zażyłe wprawdzie, ale dobre stosunki; żo- 
nę jego widział parę razy, całą rodzinę ze- 
braną i osiedloną w Niedowie poznał dopiero 
roku 187... który miał dla niego na zawsze 
pamiętnym pozostać. s 

Pp. Skórsey, pomimo licznej własnej 
rodziny, składającej się z dwóch córek i trzech 
synów, przygarnęli do siebie córeczkę biednej 
szwaczki, która po nagłej śmierci matki po- 
zostawszy bez nazwiska, miała być oddaną do 
Zakładu dobroczynnego. Idąc za popędem do- 
brego Serca, nieopatrznie względem niej po- 
stąpili, wychowując ją razem z swojemi 
córkami i w zupełnej nieświadomości jej 
pochodzenia. Przywykła od lat naj młodszych 
do tego wszystkiego, co daje i wymaga 
wielkie nazwisko, wielki majątek i świe- 
tne wychowanie, kiedy się dowiedziała, że nie 
ma żadnego prawa do stanowiska, jakie do- 
tychczas zajmowała w świecie i w tej rodzi- 
nie, którą za swoją uważała, było już za pó- 
żno na eo innego, jak na to, by się w mło- 


dej dziewczynie obudziło uczucie szalonego 
buntu na niesprawiedliwość, której, zdawało 
jej się, że stała się ofiarą. Miała lat ośmna- 
ście, kiedy ją ten cios spotkał i odtąd zmie- 
nila się do niepoznania. Z istoty wesołej, swo- 
bodnej i miłej, stała się ponurą, zamyśloną 
i w sobie zamkniętą, Z ukrywanemi uczucia- 
mi nienawiści i zazdrości, nie zdradzała się 
przed nikim; najbliższe jej otoczenie wiedziało 
tylko, że z dniem każdym staje się przy- 
krzejszą. 

„Na ogóle robiła wrażenie osoby bardzo 
nieszczęśliwej, a że była niezwykle przystojną, 
prawie piękną, to piętno smutku jeszcze ją 
bardziej uroczą robiło. Złe, zawistne uczucia, 
toczące jej duszę i serce, rozlewały się w jej 
czarnych oczach tylko wyrazem bezmiernego 
przygnębienia. Robiła wrażenie osoby dobrej, 
łagodnej, wyrozumiałej, a nie miała ani je- 
dnej z tych zalet. Poznawszy ją bliżej, pan 
Erazm uczuł głęboką litość dla tej sieroty, 
takiej osamotnionej w swem obeem otoczeniu, 
nie posiadającej nic prawie na świecie, ani 
imienia, ani majątku, ani nawet żadnego serca 
ludzkiego, żyjącej jedynie jałmużną serca, po- 
dawaną tylko z litości. A ulitowawszy się nad 
nią gorąco, nie mniej gorąco ją pokochał. 

i Miłość w sercu tego człowieka, żyjącego 
dotąd w ciężkiem jarzinie obowiązku i pracy. 
zakwitła taką pełnią, taką wiosną myśli i 
uczuć, jakich nie zaznał jeszcze nigdy. 
Młodość, z tem wszystkiem co ma naj- 
świeższego , najpiękniejszego w sobie, na- 
potkana już o zachodzie słońca, niemal o sza- 
rej godzinie życia, olśniła go. Czuł się þar- 
dzo, bardzo szczęśliwym, a że dotąd szczę- 
ścia nie zaznał, zdawało mu się, że ma do 
niego niezaprzeczone prawa. Czy ono bywa 
w takiej pełni, jak je obecnie odczuwał, udzia- 
łem człowieka, czy tylko czezem słowem i 
mrzonką, którą łudzić mu się wolno? nie py- 


tal. Miał imię, majątek i serce miłością prze- 
pełnione. To wszystko złożył u stóp Leonii 
w kilku prostych słowach, zdradzających 
szlachetność pojęć i uczuć jego. 

Przypomniał sobie teraz, że zanim mu 
dała odpowiedź, zawakała się chwilę, w prze- 
ciągu której przecierpiał męczarnie zwątpie- 
nia i rozpaczy. Po tym zaiste błyskawicznym 
namyśle, drobna rączka spoczęła w jego dłoni 
i byli na wieki złączeni. 

Na wieki! To słowo było wówczas tłem 
myśli i uczuć jego. Jakąż ironią mu się dzi- 
siaj wydało ! 

Westchnął, a myśl posłuszna powróciła 
do przerwanego biegu dziejów serca. 

Slub ich odbył się w Niedowie. Narze- 
czona płakała gwałtownie, namiętnie, — w go- 
dzinę po ślubie, żona była promieniejąca szczę- 
ściem. 

Przywiózł ją do Zadurowie przed 18tu 
laty, podobnego dzisiejszemu lipeowego wie- 
CZOŁA. 

le same lipy rozlewały dokoła swą woń 
odurzającą, te same groszki kwitły i pachniały 
na obsadzonej bukszpanem grządee. Nic się 
tutaj nie zmieniło odtąd. Po latach ośmnastu 
przyroda tą samą ciszą letniego oddychała 
wieczoru, i tak jak wtenczas, gdzieś w polu 
daleko odzywała się tęskno pastusza fujarka.... 
Tylko nie odnajdywał już w własnem sercu, 
w duszy i w myślach tych kwiatów, tej pro- 
miennej swiatłości szczęścia, jakiemi one wó- 
wczas jaśniały. Przyroda przetrwała czas i bu- 
rzę i odnalazła po nich spokój i wesołość; 
czas i burze złamały człowieka i tych błogich 
uczuć nie znał już dzisiaj. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tamtejszej ludności katolickiej zażywa miru, rzeczy pospolitej, jako mąż stanowczy i silnej 
poleciło głosować swym zwolennikom za kan- | dłoni, wydaje się niektórym, że był za mało 


dydatem konserwatywnych br. Nostitzem. Po- 
mimo to zwyciężył kandydat wolnomyślny. 
Również w dwóch innych okręgach szląskich 
ponieśli porażkę kandydaci agraryuszów, a w 
końcu w okręgu Ansbach-Schwabach wybor- 
cy oddali pierwszeństwo przedstawicielowi 
partyi ludowej przed agraryuszem. 


Z Francyi. 


(Eugeniusz Spuller. — Fomnik Juliusza Fer- 

ry'ego. — Zapowiedź nowych skandalów. — 

Zamiary zmarłego ministra i małżonka królowej 
Howasów. — Š. p. Władysław Ordęga). 


W Dijon, we Francji, zmarł w dniu 23 
b. m. były minister francuski Eugeniusz Spul- 
ler. Bardzo spokojny, pełen wytrawności, z pe- 
wnym podkładem naukowym i literackim, u- 
sposobienia pragnącego łagodzić zbyt silne 
kontrasty, — nie był mężem stanu, którego 
pomysły i idee nadawałyby ton życiu polity- 
cznemu i społecznemu , był jednak wyborną 
siłą w rękach innych, zdecydowanych i upo- 
sażonych silnym temperamentem 1 wolą sa 
lityków lub dyplomatów. Urodzony w 1835 
roku, jako syn emigrantów niemieckich, stu- 
dyował prawo i osiadł w 1854 roku, jako 
adwokat w Paryżu. Później poświęcił się zu- 
pełnie dziennikarstwu, zawiązał ścisłą przy- 
Jaźń z Gambettą i był jego sekretarzem pod- 
czas dyktatury w 1870—1871 r. W 1872 r. 
został redaktorem ópubligue Française, a 
w r. 1876 członkiem Izby deputowanych. Spul- 
ler zaliczał się do najgorliwszych zwolenni- 
ków Gambetty, który mianował go sekreta- 
rzem stanu w ministerstwie spraw zewnętrz- 
nych. W roku 1884 wybrano Spullera wice- 
prezydentem Izby deputowanych, a w roku 
1887 — w gabinecie Tirarda — powierzono 
mu tekę ministerstwa oświaty. W r. 1889 — 
w gabinecie Rouviera — objął on stanowi- 
sko ministra spraw zewnętrznych, na którem 
utrzymał się przez rok. W ostatnich latach — 
od r. 1892 — był wpływowym członkiem se- 
natu. Wreszcie w gabinecie Casimir-Periera 
(w r. 1898/4) został ponownie ministrem wy- 
znań i oświaty; wówczas to stało się głośnem 
jego wyrażenie o „nowym duchu,* który musi 
powrócić do życia publicznego we Francji, 
zwłaszcza w dziedzinie oświaty i stosunku 
państwa do Kościoła. Wyrażenie to było we- 
zwaniem do porozumienia się republikanów 
z tymi konserwatystami, którzy pragną uznać 
rzecźpospolitą oraz do uszanowania uczuć re- 
ligijnych ludności. Postępowi Francuzi prze- 
straszyli się jednak powrotu do systemu pra- 
wdziwej tolerancyi i wszelkiemi siłami starali 
się odtąd podkopać stanowisko Spullera, przed- 
stawiając go jako zaciętego zwolennika re- 
akcyi. 

Jutro ma być odsłonięty w Saint-Die 
pomnik Juliusza Ferryego. (niewa to ogro- 
mnie nieprzyjaciół francuskiego męża stanu, 
który chociaż był właściwym twórcą dzisiej- 
szych ustaw szkolnych i kościelnych trzeciej 


6) 


PANIENKA 


III. 
(Ciąg dalszy). 


Irena nie rada była czytać głośno; jest 
to czynność, która nie może jej przynieść za- 
szezytu. Sylabizuje, biedna, każdy wyraz w pa- 
mięci i składowe części słów padają z jej ust 
jak krople wody z pod kurka źle zakręconego. 
Ale pragnie słuchać, jak kto czyta; to usy- 
pia, a zarazem czas zabija. 

— Co będziemy czytać ? Mam tylko 
Le thedtre de la Turquie i Les révolutions 
de Portugal. 

— Twoje książki głupie i nudne. Mam 
dwie powieści, które mi pożyczyła pani Lerat. 
Pokaż. 

— Jedna ma tytuł za Nouvelle Héloïse, 
przez Jean Jacques Rousseau, druga Manon 
Lescaut przez księdza Prévost d'Exilles. 

— Ten Rousseau, o ile słyszałam, jest 
to okropny człowiek. Tamten jest księdzem : 
musi to być budująca książka. 

Bywają rozmaici księża; Janek wie o 
tem, ale ani mu się śni powiadomić swoją 
kuzynkę. 

Po przeczytaniu przedmowy ufność zu- 
pełna ją przejmuje. Autor zapowiada w niej 
czytelnikom, że wziął sobie za zadanie przed- 
stawić „straszny przykład siły namiętności“, 
że w jego powieści jest wiele przykładów, 
„które będą mogły posłużyć ku polepszeniu 
obyczajów“. 

„— Właśnie to, czego nam potrzeba, — 
czyni spokojną uwagę Irena i zabiera się do 


„postępowym“, tak, że i po śmierci nie ża- 
łują mu ujemnej krytyki. Rochefort n. p. w 
swym JIntrastgeant cie wyśmiewa, że podczas 
uroczystości odsłonięcia pomnika ma być od- 
śpiewana pieśń, w której Ferry ego nazwano 
„wielkim Francuzem“. Jakto woła 


któremi 
polskie. 
wiązek profesora w szkole polskiej batignol- 
skiej, później obrał sobie zawód dyploma- 
tyczny. W czasie 1863 roku czynnie poma- 
gał ojeu swojemu, który starał się za granicą 
o wyjednanie pomocy dla powstania od rzą- 
dów i ludów. Krępowało go stanowisko dy- 


przepełnione były wówczas 


wielkim Francuzem jest ten, który ezołgał | plomatyczne, dla tychże względów prace po- 


się przed księciem Bismarckiem i czynił 
swym ziomkom zarzut z tego, że „dają się 
hypnotyzować wawozom Wogezów*. — Swoją 
drogą wyrażenie to nie pochodzi od Ferry ego, 
lecz od gen. Ferrona, który był w r. 1887 
ministrem wojny w gabinecie Rouviera. 
Niektóre dzienniki francuskie dają do 
zrozumienia, że niebawem wyjdzie na jaw 
skandal finansowy z powodu nadużyć pewnej 
władzy administracyjnej. Journal des Débats 


święcane Polsce ogłaszał bezimienne. Miano- 
wany posłem francuskim przy dworze maro- 
kańskim, miał do walczenia z chwiejnością i 
małodusznością pana de Freycinet, zacheca- 
jącego go do *stawienia czoła Anglikom i o- 
puszczającego go przy pierwszym objawie nie- 
zadowolenia gabinetu St. James. Ordęga był 
również posłem francuskim w Rumunii, poru- 
czono mu ostatecznie załatwienie pewnych 
spornych kwestyi między Franeyą i Hiszpa- 


przypuszcza, że aluzye te odnoszą się do pa- | nią. Na jego pogrzebie panowie Decrais i Pa- 
ryskiej rady miejskiej, która w ostatnim cza- | leologue przedstawiali urzędownie minister- 


sie byia zbyt rozrzutną, skutkiem czego w 


stwo spraw zagranicznych, był też p. Labou- 


budżecie miejskim powstał deficyt w kwocie | laye, baron d'Avril i kilku innych dawnych 


około 60 milionów franków. Inni utrzymują, 


kolegów ś p. Ordęgi w kościele Saint-Ho- 


że chodzi tylko o konflikt pomiędzy radą | noró d'Eylau. Ksiądz Orpiszewski, przełożony 


miejską a prefekturą dep. Sekwany. 
ktura wydała na asanacyę 40 milionów, któ- 
rych rada miejska dotychczas nie zaaprobo- 
wała. 

Pisma francuskie podają nie bardzo wia- 
rogodną wiadomość z Algieru. Jak wiadomo, 
umarł tam niedawno były prezes ministrów 
madagaskarskich i mąż królowej, Rainilairi- 
vony, którego Francuzi po zajęciu wyspy z 
obawy, aby nie wywołał buntu, deportowali 
do Algieru, Trudno przypuścić, żeby dawny 
sojusznik Anglii a nieprzyjaciel Francyi, w 
tak krótkim czasie zmienił swoje sympatye 
na rzecz Francyi. Twierdzą to jednak pisma 
paryskie, które donoszą, że zmarły przywódca 
Howasów krótko przed swoim zgonem napi- 
sał do narodu madagaskarskiego proklamacyę, 
w której powiada, że poznawszy charakter 
Francuzów, nauczył się ich szanować i ko- 
chać i dla tego prosi swoich współplemień- 
ców, aby losy swoje spokojnie złożyli w ręce 
francuskich zdobywców. Proklamacya ta mia- 
ła raczej posłużyć do pozyskania umysłów i 
zaufania Francuzów, aby pozwolili Rainilairi- 
vonie powrócić do Madagaskaru, gdzie dalej 
mógłby prowadzić swe intrygi. Smierć jednak 
uprzedziła te zabiegi. 

Zmarły niedawno w Paryżu Władysław 
Ordęga, był synem znanego w dziejach wy- 
chodztwa polskiego Józefa Ordęgi. Dyploma- 
cya francuska liczyła tylko dwóch Polaków, 
którzy doszli do wysokich stanowisk: Wła- 
dysława Ordęgę i Adama Sienkiewicza. Adam 
Sienkiewicz zostaje jeszcze w służbie, Ordęga 
od paru lat dopiero podał się do dymisyi. Zimę 
ostatnią przepędził w Polsce, zostawia wdowę, 
cztery Górki i syna. Marzył, opuściwszy 
służbę, o zajęciu się bliżej rzeczami polskiemi 
i oddaniu się pracom historycznym nad dzie- 
jami naszemi. Pociecha ta nie była mu dana. 
Władysław Ordęga wystąpił pierwszy raz pu- 
blicznie na tak zwanym banquet des Ecoles 


Prefe- | misyi polskiej w Paryżu, odmówił ostatnie 


modlitwy nad grobem w Montmorency, po- 
czem Władysław Mickiewicz przemówił w kilku 
słowach, podnosząc, że przekonanie, iż Bóg 
policzy narodowi zasługi pokolenia, do któ- 
rego należał ś. p. Ordęga, powinno być o- 
słodą dla stroskanej rodziny i przyjaciół zmar- 
łego. 


Rz 


Wypadki na Krecie. 


Z Aten donoszą drogą prywatną, że w 
okolicy Kandyi trwają wciąż mordy. Nieda- 
wno zamordowano dwóch mnichów, a zra- 
niono przełożonego klasztoru. W skutek osta- 
tnich zajść, zgromadzili się powstańcy w zna- 
czniejszej liczbie pod Malevision, w pobliżu 
Kandyi. Akropolis podaje szczegóły o okru- 
cieństwach popełnionych przez Turków w e- 
parehii Retymno; zdaje się jednak, że opis 
ten jest przesadzony. 

Wedle depeszy petersburskiej car dowie- 
dziawszy się o okrucieństwach popełnianych 
przez wojska tureckie na Krecie i w Arme- 
nii, polecił księciu Łobanowowi, aby po- 
czynił z tego powodu przedstawienia Porcie. 

Członkowie komitetu kreteńskiego w Ate- 
nach udali się ponownie do prezydenta mi- 
nistrów Delyanisa z zapytaniem, co rząd gre- 
cki uczynić zamierza dla obrony życia i mie- 
nia Greków kreteńskich. Delyanis dał uspo- 
kajające zapewnienia. Liczba zbiegów kreteń- 
skich wzrasta z dniem każdym. Dzienniki do- 
magają się energicznie od rządu wysłania o- 
krętów greckich na wody kreteńskie dla obro- 
ny poddanych Grecji. 

Zapewniają, że na zbiorowe żądanie 
przedstawicieli dyplomatycznych mocarstw, 
W. Porta odwołała gubernatora wojennego 


w kilka tygodni po rewolucyi 1848 roku.! Abdullaha baszę z Krety. 


Prezydował tej uczcie pan Hipolit Carnot. 


Podczas walk zeszłotygodniowych na Kre- 


serca | 600 rannych. Straty powstańców s 
W młodości pełnił czas jakiś obo- | znaczne. 


ą również 


Konsulowie zawezwali chrześciańskich 
deputowanych, aby stawiali w Zgromadzeń!” 
narodowem tylko takie żądania, które nie przy d 
noszą uszezerbku prawom zwierzchniczy™ 5U 
tana. Roszczeń , przekraczających tę gran 
nie będą mocarstwa popierać. 


WP O NE <uz [WIARE | PE "| 
Z Macedonii. 


ice: 


Do Pol. Corr. piszą z Tessaloniki: „Ska 
teczne zarządzenia, poczynione przez %74 
bułgarski, celem przeszkodzenia napadom ne: 
Macedonię, utrwaliły przekonanie, że spoko) 
w prowineyi tej nie zostanie w tym roku p° 
ważnie zakłócony. Przed kilku dniami bu” 
garscy żandarmi graniczni rozprószyli AW* 
małe oddziały, które usiłowały niepostrzeże* 
nie przemknąć się przez granieę. Tylko okolo 
15 ludzi przedarło się przez kordon granicze?! 
poczem ścigani przez tureckie wojska, 5279% 
sebronili się w góry. Wogóle ma się błąks% 
w górach około 200 ludzi, ale brak żyw20 
ści zniewoli ich niedługo do porzucenia kt” 
jówek. Ludność macedońska odmawia oddziś* 
łom wszelkiego wsparcia, nawet wszelkiej 00% 
stawy żywności. Ośmiu takich najezdców nie” 
dawno ujęli bułgarscy wieśniacy i oddali 
ręce władzy“. 

Powyższą relacyę stara się N. fr. Press? 
osłabić doniesieniem, otrzymanem rzekomo ; 
wiarygodnego źródła, iż w górach perimskićh 
zebrały się znaczniejsze kolumny powstal” 
ców. Wedle tego doniesienia, przed kilkom* 
dniami zaszła pod Demir-Hikar większa U 
tarczka pomiędzy wojskiem tureckiem a SI” 
nym oddziałem powstańczym, zaopatrzony 
dostatnio w broń i amunieyę. Powstańcy M° 
byli w stanie oprzeć się skoncentrowanemu 
natarciu wojsk i pierzchnęli w nieładzie pó” 
zostawiając na pobojowisku mnóstwo zabitych 
i rannych. Znaczna część rokoszan dostat® 
się do niewoli. Lecz i Turcy ponieśli dotkli- 
we straty. Za niedobitkami wojsko puściło 5/8 
w pogoń, trudności jednak są wielkie ze wzgl” 
du na teren górzysty, pełen wąwozów, 2840- 
mów i przepaści. 


KRONIKA 


> 


Lwów, 25 lipca. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Mieczysław 
Władysław Andraszewski z Jaworowa, Antoni 
Benda z Chrzanowa, Hubert Dika z Podgórze 
Michał Oller ze Stryja, Floryan Łoboda z Wo” 
łynia, Piotr Sieradzki z Rzochowa i Anton! 
Szarkowski z Antoniny na Wołyniu, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich. 


— Festyn w Janowie. Wyścigi W 


Ordęga w mowie swojej wyraził nadzieje, | cie wojsko tureckie utraciło 400 zabitych il workach, koncert kapeli 30 p. p. ze Lwowa, 


skubania galonów, podezas gdy młody Bois- 
morin zaczyna czytać historyę Manony. 

Kiedy bohater i bohaterka spotykają się 
po raz pierwszy, panna de Moyemont odczu- 
wa niezwykłe wrażenie i opuszcza swoją ro- 
botę na kolana. Gdy Manona i Desgrieux u- 
ciekają do Paryża, przerywa czytanie : 

— Wszystko to nie wydaje mi się bar- 
dzo przykładne. Czy jesteś pewny, że to ksiądz 
pisał na prawdę ? 

— Czytajmy dalej! Będziemy widzieli. 

Historya Się psuje; ale zajęcie rozbu- 
dzone i dalszy ciąg ciekawy. Zresztą, deszcz 
pada nieustannie. 

Godziny mijają, Irena nie zdaje sobie 
sprawy kiedy. Przestała wysnuwać galony. 
Słucha zdziwiona tego nowego dla siebie ję- 
zyka, który ją przeraża, ale wstrętu nie bu- 
dzi. Dawniej nigdy żadnego romansu nie 
czytała. Była w Domierts stara, zużyta ksią- 
żka, zawierająca kilka tragedyj. Wyrywano Z 
niej kartkę po kartce na woreczki na wino- 
grona. Zdawało jej się, że czasem, ziewając, 
przeczylała jaką scenę. Widziała na rycinach 
królów, którzy z jedną ręką na sercu, a dru- 
gą na mieczu opartą, wyznawali miłość księ- 
żniczkom. Z drugiej strony obiło jej się nie- 
raz 0 Uszy, — jak to zwykle na wsi bywa, — 
o romansach dziewcząt, mających czasami 
smutny i fatalny koniec, Wiedziała dobrze, 
że nigdy nie zejdzie do prostych miłośnych 
awantur na wzór dziewcząt wiejskich, ale 
także czuła, że boskie upojenie tragicznych 
uczuć dla niej niedostępne. Pomiędzy temi 
dwoma uczuciami musi się znajdować cały 
Świat uczuć, wrażeń i namiętności, do któ- 
rych każdy posiadający ciało i duszę, — jak 
ona — ma prawo. Ta miłość nie jest ani za 
szczytną, ani za niską dla niej; znaleźć ją 
można w codziennem życiu, na każdym kro- 
ku, a nawet w Mont-Dore. Jakże to blade 
widmo dalekiej od niej miłości zbliżyło się 
nagle! Czuje jego płomień, jakby od bliskie- 


go ogniska... Jest tuż obok — mówi głosem 
Jana de Boismorin.... 

Przestał czytać i przysunął krzesło do 
niej. 

— Kuzynko — rzekł do niej 
sem — czy kto ciebie kiedy kochał? 

Pannie Moyemont zdawało się, że od- 
gadł jej myśli... to też zaczerwieniła się jak 
nigdy dotąd w życiu. I zawstydzona, podnio- 
sła białe i blade pod jedwabnemi mitenkami 
ręce do twarzy. 


półgło- 


, — Mnie? — odrzekła z nerwowym 
śmiechem. — Co za szaleństwo! 

-— Dla czego nie miano by ciebie ko- 

chać ? — zapytał Jan bardzo łagodnie. — Co 


do mnie, dodał po chwili milezenia, chciał- 
bym być zakochany! Chciałbym klęczeć u 
stóp pięknej kobiety... tak jak teraz! Chciał- 
bym wiąć jej ręce... 
chwili..... 
— Ależ co robisz? 
— Nic... Chce się dowiedzieć, jakbym 
wyglądał, gdyhym na prawdę był u stóp ko- 
biety.... Dzieci bawią się w starszych, naśla- 
dują ich we wszystkiem, a ty mi mówisz cza- 
sami, że jestem dzieckiem.... Pozwól mi zaba- 
wić się w miłość. 
— Mnie się zdaje — rzekła Irena nie- 
o zaniepokojona — że to niebezpieczna za- 
awa. 


tak jak twoje w tej 


i Janek popatrzył na nią głębokiem swo- 
jem spojrzeniem. 
— Dla kogo? 
— Dla graczy... Mój Boże! słyszę Ba- 
betę! Powstań prędko! i 
„, — Nie, nie kuzynko — rzekł młodzie- 
niec zawsze u jej stóp. — Nie słyszysz Ba- 
bety. 
Złożył kilka szybkich pocałunków na 
jej mitenkach, a potem, korzystające Z szero- 
kiego otworu rękawów, usta jego posunęły 
się aż do ramienia nad łokciem. | 
— Prawda, że tak się postępuje, jak się 
jest zakochanym ? 


— Nie wiem.... spytaj tych pań, co S$ 
tutaj. 

— Nie chcę ich o nie pytać. Nie mogę 
ich znosić, podezas gdy ciebie.... | 

— Ach! tym razem naprawdę ktos 
staka... Powstań, bo inaczej plotki o nas 
rozniosą się po całym zakładzie | 

Jan już był na nogach i poszedł otwo” 
rzyć. Była to jedna ze służących pani Lerat. 
Jeden z panów zapytywał, czy może być przy” 
jęty przez pannę de Moyemont. 

- Kto taki? — Pan de la Grandiere. 

— Niech dyabli wezmą tego głupca! 
Powiedz, że nie ma ciebie w domu... 

— Na taki czas szkaradny ? Jak możesz 
mówić coś podobnego! Powiedz panu de la 
Grandiere, że natychmiast sehodzę na dół... 
a ty, Janku, zostaw mnie na chwilę. 

Irena potrzebowała co najmniej pięciu 
długich minut, żeby się uspokoić. 

Kiedy ukazała się panu de la Grandie- 
re, wachlowała się jeszcze, ale spokojny u: 
śmiech wrócił jej już na usta. Adwokat oznaj: 
mił, że przybywa w roli ambasadora. Goście 
z Mont-Dore zamierzali grać komedyę i u- 
praszali pannę de Moyemont o współudzia 
w przedstawieniu. Irena się wymawiała; nie 
miała pamięci....— Będą jej podpowiadać ! Nie 
posiadała żadnego kostiumu... — Uszyją jej. — 
Ależ będzie umierać ze strachu! — To nie! 
nabierze odwagi, gdy jej dadzą brawo. — Ależ 
w Mont-Dore znajduje się więcej niż dwa: 
dzieścia młodych kobiet lub dziewcząt, które 
tysiąc razy lepiej od niej wywiążą się z za- 
dania i lepiej wyglądać będą na deskach. 

— Nie jest to zdanie panów! — wy- 
rzekł z wymownym wyrazem pan de la 
Granditre. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


loterya fantowa, tańce, strzelanie z flobertów, 
Wa koła szczęścia, wspinanie się na maszt, 
Oraz wzlot balonem i skok z niego za pomocą 
spadochronu, oto drobna próbka licznych „nie- 
spodzianek*, w jakie obfitować będzie festyn w 
anowie, który się odbędzie jutro, w niedzielę, 
na dochód tamtejszej oraz lwowskiej straży ocho- 
iniczej ogniowej. Zabawa zakończy się spaleniem 
Wspaniałych ogni sztucznych. Wstęp tylko 10 et. 
nie kładąc tamy dobroczynności. Odjazd ze Lwo- 
WA o godz. 1 min. 41, powrót o godzinie 10. 
Cena bileta III klasy tam i napowrót 41 ct. 
Podziewany jest bardzo liczny udział gości ze 
wowa. 


— Z zakładu karnego dla męż- 
czyzn, Dnia 30 i 31 lipca b. r. o godzinie 
Dół do 9 przedpołudniem odbędą się w tutejszej 
Szkole półroczne egzamina, a mianowicie we 
wartek, dnia 30 b. m. w I klasie. a w pią- 
tek dnia 31 b. m. w H i III klasie. Przed 
Tozpoczęciem egzaminu dnia 80 b. ım. odprawi 
ię w kaplicy tutejszego zakładu o godzinie 8 
W obecności wszystkich do szkoły chodzących 
więźniów, cicha Msza święta, podczas której po- 
Disywać się będą ci więźniowie, którzy się u- 
Czyli muzyki wokalnej i instrumentalnej. 

+ Zmarł w ostatnich dniach: W Czerlej- 
Szkn pod Kostrynem, Bolesław Leitgeber, znany 
kupiec poznański. Zmarły brał czynny udział w 
życiu narodowem i politycznem Wielkopolski, a 
będąc członkiem poznańskiej Rady miejskiej i 
zby handlowej, zjednał sobie powszechny sza- 
Cunek i ogólną sympatyę. 
| — Z Obserwatorymn c. k Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 25 lipca godz. 


10 rano 1896. 
Wiatr 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 24 lipca do 7 rano dnia 25 lipca b. r 
była 4-31 290., najniższa 170°C 


Barometr stoi w mierze. 


*) Podane stany barometru sa zreduko- 
Wane _do poziomu morza i przy temperaturze 
piaco oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
qr UML. odjąć, 

**) 0 Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


— W Schodnicy obchodzą jutro nasi 
lafciarze wielkie święto. Oto odbędzie się tam 
Uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego ped 
Ościół, na którego patronkę najodpowiedniej 
Wybrano polską królowę, św. Kingę. Redakcya 

afty proponuje, by dzień św. Kingi e rocznie 
Uroczyście święcili górniey polscy.  Projektowi 

mu jeno przyklasnąć można. Na dzień jutrzej- 
Szy wybiera się do Schodnicy w gościnę i ze 

Wowa spora gromadka przyjaciół i znajomych 
Naszych naftowych górników. 


— Józef Rogosz. Już we wczorajszym 
Iumerze podaliśmy krótką wzmiankę o nagłej 
lerci założyciela i redaktora krakowskiego 
Osu Narodu. a zarazem znanego autora wielu 
Powieści, często nie mało poczytnych. Umarł on 
file wieku, osierocając żonę, Józefę z Wil- 
„ydskich i pięcioro nieletnich dzieci. Urodzony 
r. 1844 w Baligrodzie w Galicyi, wcześnie 
tępuje w szranki publicystów i literatów. Ze 
-Kolnej ławy jeszcze przesyła do pism lwow- 
ch drobne utwory rymowane. Po dłuższym 
Pobycje pod włoskiem niebem, staje w kraju z 
He Wrotem, by tutaj objąć redakcyę Dziennika 
olskiego. W r. 1874 zakłada we Lwowie Ty- 
n, ogłaszając równocześnie poezye: „Olga“, 
»Ż pola i z obozu“, oraz prace publicystyczne 
Estetyczne. W r. 1876—1878 ukazały się w 
mku „Choroby Galicyi*. Po ożenieniu się osiada 
m” gdzie rozpoczyna „Wojewodzicem*, „Po- 
t» „Złamanemi sercami" it.d., swój zawód 
OWieściopisarski. Z kolei nastąpiły utwory: 
» -Brzycjele” i cały szereg innych, a kończyły 


b Wieści „Kalejdoskop“, „Karjerowicz“, „Gra- 
argau 3 


i wreszcie przerwany wskutek nagłego 
lu „Król borów i lasów“. 
Gą. Przekształciwszy Kuryera Polskiego na 
R. Narodu, poświęcił się przedewszystkiem 
Y dziennikarskiej 
z y. Zwłoki ś.p. Rogosza przewiezione zostaną 
się "enbadu do Krakowa, gdzie też odbędzie 
obrzęd pogrzebowy. 
Stola Strejki w Krakowie. Robotnicy 
kich Scy powrócili do pracy prawie we wszyst- 
rakowskich warsztatach i w ten sposób 


otnicy 


2 pracod powrócili do pracy, porozumiawszy się 


aweami w ten sposób, że cì przyznali 


robotnikom 10-godzinny czas pracy od godziny 
7 rano do 6 wieczór z jednogodzinną przerwą 
w południe, najniższą płacę dla murarza z po- 
czątkiem sezonu 1 zł. 50 et. do 2 zł. i wyżej, 
w miarę zdolności robotnika, najniższą płacę dla 
chłopców od 80 ct. w zwyż, wreszcie najniższą 
płacę pomocnicy murarskiej od 60 et. w zwyż. 
Przypuszczać można, że powyższe punkta z pe- 
wnemi modyfikacyami przyjmą także inni pra- 
codawcy i w ten sposób zakończą się raz na- 
reszcie strejki krakowskie, które tyle niepoweto- 
wanej szkody przyniosły robotnikom. 


— Kronika prowincyonalna. W osta- 
tnich paru tygodniach zaszły na prowincyi w 
różnych miejscach liczne wypadki nienaturalnej 
śmierci, których ofiarą padły w znacznej części 
nieletnie dzieci, pozestawione bez opieki star- 
szych. I tak: dnia 29 czerwca utonęła w poto: 
ku Strymbie w Ladzkiem szlacheckiem (powiat 
Tłumacz) pięcioletnia Marya Marochniak, córka 
włościan; 4 lipca takąż samą śmierć znalazła 
w dołku wypełnionym wodą dwuletnia Magda- 
lena Zagólska, córka rolników z Olehowy (p. 
Ropczyce); w dwa dni później spadł w Sło- 
miankach (p. Mościska) z drzewa sześcioletni 
Piotr Mazur, syn gospodarza i zabił się na 
miejscu; 8 lipca w Hruszowie (p. Jaworów) za- 
gryzło małe prosię na śmierć czteromiesięczną 
córeczkę Hasi Rybaj; 11 lipca utopiło się dzie- 
cko Demka Wydora z Iławcza (p. Trembowla); 
tego samego dnia, łowiąc ryby w rowie wypeł- 
nionym wodą, utonał w Bobowy (p. Grybów) 
ośmioletni syn mieszczanina Stanisława Bożka; 
13 lipea w Lysie (p. Podhajce) zabiła spadają- 
ca płatwa dachowa ośmioletniego Iwana Zarno- 
wskiego, syna wartownika; tego samego dnia 
utonął w młynówce na samborkiem przedmie- 
ściu Dolna, siedmioletni syn rolnika Prętkiewi- 
cza; taką samą Śmierć znalazła w dole, wypeł- 
nionym wodą, trzyletnia eórka Eliasza Eisena 
w Jaworowie, 16 lipea zajęła się od palącej 
świecy odzież na trzyletniej Wiktoryi Powykał, 
wychowance Maryi Minusy w Łomnie (p. Tur- 
ka) dziecko po kilkogodzinnych męczarniach 
zmarło; tego samego dnia utonęła w strumyku 
trzyletnia Anna Wójtow, córka włościan z Ja- 
złowezyka (p Brody). 

"Śmierć w skutek zasypania poniosła dnia 
9 b. m. w Rozdole (pow. Zydaczów) Marya Cap 
z Brzeziny, zajęta nabieraniem piasku w dwor- 
skim lesie. — Taki. sam los spotkał 18 lipca 
właścicielkę gruntu z Nyrkowa (p. ŻZaleszczyki) 
50-letnią wdowę Maryę Peruniak, zajętą kopa- 
niem gliny; w trzy dni później łukasz Gla- 
dysz, 24-letni parobek ze Starego Skałatu (pow. 
Skałat) kopiąc piasek, został przezeń zasypany 
i ponićsł śmierć na miejscu. 

W Kamionce powracali w pierwszych 
dniach lipca ułani (7 pułk) ze strzelnicy. Kil- 
kn z nich postanowiło się przeprawić przez Bug 
w czółnie. Czółna wywróciło się, w skutek cze- 
go utonął ułan Onufry Smaluch, rodem z Al- 
fredówki (pow. Przemyślany). 

W Żydaczowie uderzył 4 b. m. o godz. 
5 po poludniu piorun w budkę strażniczą, obok 
składu drzewa nad brzegiem rzeki Stryja skłe- 
coną i poraził silnie Jakóba Leibę Schlechtera 
(lat 21), Arona Zimmermana (lat 20) i Michała 
Borysa (lat 17). 

W Sielcu (powiat Przemyśl) wybuchł 9 
b. m w południe pożar, który pochłonął 4 bu- 
dynki włościańskie, wartości około 2500 zł. 
przyczem stracił życie Jan Powaźniak. Obłożnie 
chory, nie był w stanie pod nieobecuość domo- 
wników uratować życia. Pożar wnieciły dzieci. 

Pociąg, idący ze Skolego do Stryja. prze- 
jechał 15 b. m. około godz. 8 wieczorem, przy 
8 kilometrze, prywatnego zarobnika Pawła Ko- 
lińskiego. 

W Woli Batorskiej (powiat Bochnia) uto- 
nęła 15 b. m. w sadzawce szesnastoletnia Ka- 
tarzyna Ptak. Cierpiała ona epilepsyę, podczas 
ataku wpadła do wody i przez nikogo nie spo- 
strzeżona śmierć w niej znalazła. 

— Najwyższa Rada zdrowia 0 hy- 
pnotyźmie. Ostatni numer czasopisma Oester- 
reichisches Sanititswesen zawiera orzeczenie 
najwyższej Rady zdrowia o prawnem ureguło- 
waniu hypnotyzmu. Rada zdrowia opiera się na 
fakcie, że dotychczasowe badania wykazały, iż 
subtelny ten rodzaj psychoterapii w niepowoła- 
nej, niezręcznej ręce mógłby wielką szkodę przy- 
nieść zdrowiu nerwów i umysłu, skutkiem czego 
jest prawem i obowiązkiem administracyi pań- 
stwowej czuwać nad tem i starać się o to, aby 
nadużywanie hypnotyzmu nie pociągało za sobą 
szkodliwych skutków. 

— Ks. Wawrzyniak, patron spółek za- 
robkowych w Wielkopolsce, wyjechał do Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej, aby zba- 
dać tamtejsze stosunki ekonomiczne. 

— Dorożki w Warszawie. Liczba do- 
rożek w Warszawie w ciągu ostatnich 15 mie- 
sięcy wzrosła o 500. Jest to fakt dotąd niezna- 
ny w żadnem mieście, nawet w Londynie. Wie- 
deń, mający półtora miliona ludności, z gęstą 
siecią tramwajów i omnibusów, obsługuje 2.500 
fiakrów, a takąż samą liczbę ma obecnie War- 
SZAWA. 

— Długość życia lekarzy. Pewien 
lekarz niemiecki, który w chwilach wolnych od 
pracy zajmuje się studyami statystycznemi, ze- 
brał interesujące daty co do przeciętnej długości 
życia lekarzy. Ze studyów tych wynika, iż dłu- 
gość życia lekarzy podwoiła się w ostatnich 
pięcia wiekach. W XVI stuleciu bowiem prze- 
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ciętny wiek lekarza wynosił 36 lat i 5 miesię- 
cy. W następnych dwóch wiekach podniosła się 
ta cyfra, a dzisjaj wynosi przeciętna długość życia 
lekarzy 56 lat i 7 miesięcy. Aby dołączyć no- 
wy szczegół do tej statystyki zaznaczamy, że 
w tych dniach umarł w Londynie nestor leka- 
rzy europejskich, dr. Salomon, licząc podobno 
122 lat. Należy jednak nie zapomnieć, że dr. 
Salomon, wkrótee po promoeyi, która miała 
miejsce w kilka lat po urodzinach Gladstone'a, 
ożenił się z bogatą dziedziczką i prowadził 
potem najspokojniejsze życie, pełniąc zawód le- 
karski jako dyletant. Trudno jest więc ze spo- 
sobu życia tego człowieka ciągnąć jakiekolwiek 
wnioski. Powiadają, że dr. Salomon, począwszy 
od 22 roku życia, był namiętnym palaczem i 
nie gardził także dobremi winami franeuskiemi. 


— Miasto Kobryń, w gub. grodzień- 
skiej, padło pastwą pożaru. Zgorzała dzielnica, 
która ocalała od pożaru w r. z. Spaliło się 
300 domów, przeważnie żydowskich. Nędza jest 
wielka. 


— Nowe ulice w berlinie. Magistrat 
nadał jednej z nowych ulice w Berlinie nazwę: 
ulica Capriri'ego. Sąsiednia ulica otrzymała na- 
zwę ulica Hohenlohego, a przyległy plac nazwano 
placem warszawskim. 


—— Eleonora Duse skazana została w 
Medyolanie — jak donosi Secolo — z powodu 
zerwania kontraktu z impressariami Ciaceli i 
Moreno na grzywnę w wysokości 30.000 lirów. 
Duse zawarła umowę o aitystyczne tournée 
przez Stany południowej Ameryki. Do zaniecha- 
nia planu skłonił znakomitą artystkę stan zdro- 
wia i niebezpieczne polityczne zamieszki w po- 
łudniowej Ameryce. 


— (tobelin historyczny. Szwajcarya 
nabyła kosztowny gobelin za cenę 80.000 fr., 
którą zaczerpnięto z fundacyi Gotfryda Kellera. 
Gobelin przedstawia uroczyste zaprzysiężenie 
związku francusko szwajcarskiego przez ambasa- 
dora szwajcarskiego i Ludwika XIV w „Notre 
Dame“ dnia 18 listopada 1663 r. Za pewne 
korzyści handlowe, za płacę roczną w sumie 
3000 fr. dla każdego kantonu i żołd dla wojska, 
zobowiązał się związek szwajcarski pozwolić na 
zwerbowanie 6000—16.000 żołnierza ala Fran- 
eyi. Podczas świetnych uroczystości zawarto i 
zaprzysiężono związek. Paryż oświetlone wspa- 
niale, posłowie szwajcarscy otrzymali złote łań 
cuchy i podarki wartości 100 000 fr. Żołnierze 
szwajcarscy walczyli pod Ludwikiem w wojnach 
holenderskich, palatyńskich i niderlandzkich. Na 
gobeliuie przedstawiono Ludwika XIV z nakrytą 
głową wraz z otoczeniem, kard. Mazariniego w sie- 
dzącej postawie, dalej posłów kantonów szwaj- 
carskich, w pierwszym szeregu burmistrza zurych- 
skiego Wasera, oraz damy na balkonach ko- 
ścioła, między niemi królową. Głowy osób wy- 
stępują w tak naturalnym kolorycie, że każdy, 
kto na gobelin patrzy, sądzi, iż ma obraz elejny 
przed sobą, 


— Francuzi a kompozytor nio- 
miecki. Jeden z dzienników paryskich rozesłal 
do wybitnych osób ankietę w sprawie, czy na- 
leży R. Wagnerowi wystawić pomnik w Paryżu. 
Z nadesłanych odpowiedzi Jedna, bezimienna, 
brzmi: „Dzień odsłonięcia opłaciłbym trzema 
miesiącami więzienia, za zburzenie tego pomni- 
ka“. Ktoś inny dopatruje się w projekcie aktu 
„hygieny międzynarodowej. Paryż musi być go- 
ścinnym dla wszystkich wielkich umysłów“. 
Dćroulbde oburza się: „Pomnik dla tego ban- 
dyty? Nigdy, w imieniu patryotyzmu*. Catulle 
Mendes odpowiedział : „Zawdzięczam Wagnero- 
wi tyle z mojej sławy, że chętnie popieram 
myśl uczczenia jego sławy“. Wreszcie były mi- 
nister, Antoni Proust, powiada — a muzyk Co- 
lonne potwierdza to zdanie: „Trzeba przecież 
zacząć od początku. Najpierw Bach i Beethoven, 
a potem Wagner*, 


— Wielkość Londynu. Niedawno te 
mu ogłoszono dane statystyczne, dotyczące Lon- 
dynu. Olbrzymie to miasto zaludniają katolicy, 
których tam jest więcej, niż w Rzymie; żydów 
jest więcej w Londynie, niż w Palestynie, szko- 
tów więcej, niż w Aberdeen — i więcej irland- 
czyków, niż w Belfast. Wszystkie ulice zesta 
wivne razem dałyby długość 3000 mil. Restau- 
racyj znajduje się w Londynie 8000, kawiarń 
1700. Ludność zużywa rocznie 2 miliony ćwier- 
ci zboża, 300000 wołów, milion sztuk innego 
bydła, 9 milionów sztuk drobiu i dzikiego pta- 
etwa, oraz 240.000 ton ryb Z napojów wy- 
chodzi 180 milionów kwart piwa. 31 milionów 
kwart wina, 18 milionów kwart likieru, eto. 
Ilość zużytej wody wynosi dziennie przeszło 150 
milionów litrów. 


— Kolonia skazańców. Konsul an- 
gielski w Nowej Kaledonii, Harfort, pisze w je- 
dnem z ostatnich sprawozdań urzędowych: Wy- 
spa ta jest jedną z najzdrowszych na świecie, 
krajowcy są zupełnie inni od reszty mieszkań- 
ców wysp morza południowego; są podobni co 
do barwy skóry i zachowania się dziecinnego do 
murzynów afrykańskich. Wolnych mieszkańców 
Nowa Kaledonia liczy obecnie 138 038. Liczba 
skazańców wynosi 27.238. Polak Berezowski, 
który 6 czerwca 1867 wykonał w Paryżu za- 
mach na cara Aleksandra II, jest obecnie naj- 
starszym mieszkańcem Nowej Kaledonii. Dano 
mu kilka przywilejów; Berezowski posiada mały 
domek, a większą część czasu spędza w Swym 
ogródku. 


— Pomnik na cześć pierwszych 
wydawców Shakespeare'a odsłonięty został 
w tych dniach na starym zacisznym cmentarzu 
kościoła Najświętszej Panny Maryi w okręgu 
Aldermanbury w City londyńskiej. Wydawcami 
tymi byli: John Heminge i Henry Condell, z za- 
wodu aktorzy, a współwłaściciele wraz z Shake- 
speare m teatru Globe w okręgu miejskim South- 
wark. Po przedwczesnym zgonie nieśmiertelnego 
wieszcza w r. 1616 pozostali oni właścicielami 
wszystkich jego rękopisów i wydali je in folio 
w r. 1623 p. t. Mr. William Shakespeare's 
Comedies, Histories and Tragedies. W przed- 
mowie do tej edycyi wyjaśniają wydawcy, że 
nie szukając własnej chwały lub korzyści, uczuli 
się w obowiązku uezcić pamięć takiego przyjacie- 
la i towarzysza, jak Shakespeare, wydaniem dzieł 
jego. Pomnik składa się z czerwonego granito- 
wego cokółu, na którym umieszczone jest po- 
piersie Shakerpearea, a pod niem rozłożona 
biała granitowa księga, z tytułem pierwszego 
wydawnietwą dzieł jego na jednej stronie, a 
wyciągiem z przedmowy wydawców z drugiej. 
Wizerunki pp. Heminge i Condell nie przeszły 
bowiem do potomności. Na cokóle widnieje na- 
pis, opiewający zasługi wydaweów, którzy za- 
służyli na wdzięczność ludzkości przez skrzętne 
zebranie i bezinteresowne wydanie arcydzieł 
Shakespeare a. Zasługę ich tem bardziej uzna- 
wać należy, że Shakespeare nie troszczył się 
wcale o swoje utwory i manuskrypty swe pozo- 
stawił w chwili śmierci wśród rupieci w jakimś 
teatrze, gdzie Heminge i Condell je wynaleźli i 
własnym kosztem wydali. Gdyby nie oni, świat 
nie wieleby wiedział o Shakespeare 'ze. 


la'i Tleraoko-Artystyczn 


„Przeglad literacki", pismo wychodzące 
w Krakowie, które w krótkim czasie zdobyło 
sobie powszechne uznanie, jako organ poważnej 
i ścisłe przedmiotowej krytyki, dający pełny 
obraz ruchu literackiego u nas, mogą nabywać 
prenumeratorowie nasi po zniżonej cenie. 

Każdy prenumerator, który do dnia 1 sier- 
pnia nadeszle do naszej administracyi kwotę 90 
ct.. otrzyma wszystkie zeszyty Przeglądu lite- 
rachiego od | lipca do końca r. b. Gdyby zaś 
który z naszych prenumeratorów pragnął mieć 
cały recznik Przeglądu literackiego (od stycznia 
do grudnia r. b.), zecheą na ten cel nadesłać 
kwotę 1 zł. 80 ct., w którą to kwotę wliczają 
się już i koszta przesyłki pocztowej z Krakowa. 


hame 


Od dyrekcyi teatru hr. Skarbka, 
otrzymnjemy następujące pismo, tyczące się za- 
łatwionego jnż zatargu między teatrem a prasą: 

„Oddając do dyspozycyi szan. Redakcyi 
zwrócone mi wolne bilety, poczytuję sobie za 
obwiązek zaznaczyć : 

1) iż takowe, jako przez nową dyrekcyę 
redagowane, nie zawierają wcale żadnych za- 
strzeżeń ce do ewentualnego cofnięcia ich przez 
dyrekcyę, o tyle też bezprzedmiotowem jest żą- 
danie niektórych redakcyj usunięcia z nich klau- 
zuli wcale tam nie pomieszczonej; 

2) zastrzeżenie takie istniało, co prawda, . 
na biletach dawnych, których druki wraz z in- 
wentarzem przejęła dyrekcya nowa po swych 
poprzednikach. Tym też ostatnim przypada w 
udziale cała zasługa, czy wina stylizacyi da- 
wnych kart wolnego wstępu. 

Szczegół ten świadczy sam przez się naj- 
wymowniej o lojalnem usposobieniu dyrekcyi dla 
prasy, z któréj dzielną pomoca pragnie ona na- 
dal pracować dla dobra sztnki polskiej. 

Racz przyjąć Wielmożny Panie Redakto- 
rze wyrazy prawdziwego poważania. 

Dr. Juliuse Bandrowski“. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim: 

Dziś, w sobotę trzeci gościnny występ 
Edwarda Wolskiego, artysty teatrów rządowych 
warszawskich „Rozwiedźmy się*, komedya w 3 
aktach W. Sardou. z udziałem pań: Kwieciń- 
skiej, Cichockiej, Otrermbowej, Rybiekiej, Bier- 
nackiej i Jankowskiej, oraz pp.: Zelazowskiego, 
Wolskiego, Walewskiego, Kliszewskiego i Wy- 
sockiego w głównych rolach. 

Jutro, w niedzielę czwarty gościnny wy- 
stęp Edwarda Wolskiego (na ogólne żądanie) 
„Oj młody, młody!“ komedya w 4 aktach Jana 
Al. hr. Fredry syna, z p. Wolskim w głównej 
i popisowej roli. 

W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 

We wtorek, piąty i przedostatni występ 
gościnny Edwarda Wolskiego „Lolo“, komedya 
w 8 aktach Hennequina i Najaca. 


Mowy JE. Juliana Dunajewskiego. 
O wydanym niedawno pierwszym tomie tych 
mów znakomitego męża stanu, b. Ministra skarbu 
austryackiego, znajdujemy zajmnjący fejleton w 
wiedeńskiej Morgen-Presse, pióra dr. S. B. Lan- 
daua. 


Broulik, głośny tenor, który niegdyś za- 
chwycał publiczność teatralną pierwszych stolie 
Europy, a w ostatnich czasach od lat 12 zbierał 


zawsze jeszcze dowody uznania na deskach na- 
dwornej opery królewskiej w Budapeszcie, otrzy- 
mał nagle dymisyę. Ten krok dyrekcyi opery 
wywołał ze strony prasy budapeszteńskiej jak 
najostrzejszą krytykę, a dzienniki węgierskie na- 
zywają go niesłusznym i domagają się rehabili- 
tacyi tenora. Przyczyna tego zatargu przedsta- 
wia się według dzienników peszteńskich w spo- 
sób następujący: Intendant nadwornych teatrów 
węgierskich bar. Nopesa, postanowił urządzić w 
sezonie uroczystości jubileuszowych na Węgrzech, 


cały cykl przedstawień Wagnerowskich w operze 
dane w czasie 


gdy w Beyreuth rozpoczęto przy współudziale 


peszteńskiej. Przedstawienia te, 


najznakomitszych muzycznych sił niemieckich 


uroczyste przedstawienia „Trylogii Nibelungów*, 
wobec braku odpowiednich sił nie miały powo- 
dzenia. Broulik, który w sześciu dniach musiał 
spiewać partye Erika, Tannhausera, Lohengrinna 
Po- 
mimo dostarczonego świadectwa lekarskiego, sąd 
teatralny uznał go jednak winnym złamania kon- 
traktu i skazał na zapłacenie poenale w kwocie 
1500 zł., a dyrekcya teatru posłała mu dymi- 


i Walthera Stolzing, zachorował w końcu. 


syę. Franciszek Broulik zapowiada, że w razie, 


gdyby zatarg z nim nie został wyrównany, co 
miesiąca w dniu płatności należnej mu płacy 
będzie protestował w drodze procesu przeciw 


niewypłaceniu mu gaży. 


Dr. Maurycy Maciszewski, dyrektor 


gimnazyum tarnopolskiego ogłosił w sprawoz- 
daniu rocznem tegoż zakładu cenną i grunto- 


wnie napisaną rozprawę p. t. „Historya gimna- 


zyum tarnopolskiego. Okres I. 1820—1848“. 
Jest to ciekawy i ważny przyczynek do dziejów 
szkolnictwa galicyjskiego. Praca dr. Maciszew- 
skiego obejmuje około 150 stron druku. Na 
końcu dołączył autor odpowiednie dokumenta ; 
wykazy frekwencyi uczących się w gimnazyum 
i na kursach filozoficznych w Tarnopolu w la- 
tach 1821—1848, oraz frekwencyi gimnazyów 
galicyjskich w tej samej epoce; listę ówczesnego 
grona nauczycielskiego, wreszcie alfabetyczny 
spis uczniów między 1820 a 1848 r. w Tar- 
nopolu nauki pobierających. 


„Nadczłowiek w literaturze współ- 
ezesnej*, — pod tym tytułem ukazało się w 
języku niemieckim dzieło p. Leona Berga, które 
obejmuje, ze stanowiska filozoficznego i litera- 
ckiego, cały ruch wywołany przez Nietzsche go. 


[m. r] Kazimierz Gliński: Król Bo- 
lesław Śmiały. Kraków, 1896. 

Pisać tragedyę historyczną, pisać ją i wier- 
nie i scenicznie i zajmująco — nie należy by- 
najmniej do przedsięwzięć łatwych. Częstokroć 
się zdarza, że autor dla efektów scenicznych 
zmienia według własnego widzimisię prawdę 
historyczną, że typy — występujące u niego — 
daleko odskoezyły od rzeczywistości; z drugiej 
znowu strony dramaty, czy też tragedye, histo- 
rycznie wierne, zazwyczaj nie utrzymują się w 
repertuarzu, zdolnym zająć przeciętnego widza, 
przemijają bez zwrócenia na siebie uwagi, giną 
w stosie tylu innych nieudałych porywów. 

Z dedykacyi p. Glińskiego, do „Kochane- 
go brata Ignacego Malinowskiego” adresowanej, 
dowiaduje się czytelnik, że „Bolesław Smiały*, 
jest jednem, środkowem ogniwem trylogii, którą 
autor dawno napisać postanowił. Nie pragnie 
on oklasków, odrobiny pamięci chee jeno, któ- 
taby „moim ziomkom powiedziała, żem ich ko- 
chał*. Czy inne dwie części na równą zasłużą 
sobie ocenę — przewidzieć trudno. Ta druga, 
historycznie wierna aż do przesady, posiada je- 
dnak pewne „ale“ i to ważne: ze sceny widza 
nie zajmie, czytelnika może nawet nieco znuży. 

Chcąc wiernie przedstawić stosunek króla 
do biskupa, chcąc odtworzyć walkę władzy mo- 
narszej z Kościołem na tle historycznie prawdzi- 
wem, trzeba było pewnego namysłu i głębszego 
wniknięcia w odnośną epokę. Kronikarze — pod 
różnymi wpływami zostający — odmiennie fakt 
znany śmierci męczeńskiej] biskupa i zapamięta- 
łości królewskiej przedstawiają i p. Gliński mu- 
siał więc rozmaite ich sądy zgłębić, obok siebie 
zestawić, najodpowiedniejszą drogę wybrać, o 
czem nie omieszkał czytelnika w rymowanej 
przedmowie zawiadomić: 


„Patrzy Gall na mnie — i świętego czoło 
Blednie i gloryi gaśnie promień boski; 
Długosz myśl moją rzucił w cudów koło, 

I oto zczerniał złoty tron Piastoski. 

I znowu ciemność!.. Nigdzie prawdy znaku, 
Tragedya tylko pozostaje krwawa — 

Nic mi nie szepnął cichy grób w Ossjaku, 
Milczała srebrna trumna Stanisława. 

Więc się skupiłem sam we własnym duchu, 
I utonąłem w przeszłości głębinie.... 

I jedno, drugie już ogniwo płynie, 

Którego brakło w dzisiejszym łańcuchu*. 


Treści tragedyi historycznej p. Glińskiego 
powtarzać nie mamy zamiaru. Akt I.: walka 
Bolesława ze sziachtą, która go w Kijowie od- 
biegła, by ratować własne domy i zagrody; 
Akt V.: śmierć biskupa Szczepanowskiego i 
ucieczka króla. Rzeczy dobrze znane z Szujskie 
go, Roeppela i innych — choćby najpobieżniej 


ściwiej nawet: tylko scen miłośnych, króla z žo- 
ną, Mścisława z Bużenina i księcia Władysława 
którzy bez zbytniego 
trudu i zachodu serca upatrzonych niewiast po- 
siedli, (co bynajmniej nie przemawia za wielką 
moralnością ówczesnej piękniejszej połowy rodu 


Hermana z uroczą Ofką, 


ludzkiego), a wyczerpiemy treść całą do dna. 


Wystarczy to w powiastce historycznej lub 
w opowiadaniu dla młodzieży (ma się rozumieć 
z pewnemi skreśleniami), na tragedyę history- 
czną stanowczo za mało i dla tego z żalem za- 
liczyć musimy „Króla Bolesława" do sztuk nie- 
zupełnie udałych. Jeżeli praktyka zaprzeczy sło- 
wom powyższym — pierwsi chętnie przyznamy 


się do pomyłki. 


„Koło*, pismo fachowe sportu kołowego 
(redakcya we Lwowie, ul. Zygmuntowska 17), 
zamieszcza w nrze 8 między innemi następujące 
artykuły: Uroczystości jubileuszowe lwowskiego 
klubu cyklistów. — Dla czego i w jaki sposób 


ma brać świat kobiecy udział w ćwiczeniach 
sportowych? przez dr. O. Fressla (ciąg dal.). — 
Podróż z Buffalo do Tyczyna, napisał T. Ko- 
ściołek. — Wyścig o złoty puhar w Paryżu. — 
Korespondencye. 


„Steru*, wychodzącego we Lwowie dwu- 
tygodnika, wyszedł nr. 15 izawiera na wstępie 
artykuł, traktujący sprawę doniesłego znaczenia, 
jaką jest badanie wyników obecnego systemu 
fachowego wykształcenia dziewcząt. Przy zmianie 
dzisiejszych warunków ekonomicznych a ztąd i 
konieczności zarobkowej pracy kobiet, zachodzi 
często trudna i zawiła kwestya już nie tylko jak 
uczyć? ale czego właściwie, byle praca tą jak 
najprędzej byt zapewniła. Dla wyświetlenia więc 
tego ważnego zagadnienia, autorka pani Kuczal- 
ska - Reinschmidt formułuje trzy pytania: 1) 
W jaki sposób i jaką korzyść materyalną osią- 
gają uczenice kursów praktycznych? 2) Czy o- 
trzymują one prędzej i wyższe wynagrodzenie od 
współtowarzyszek pracy, które podobnych kur- 
sów nie kończyły? 8) Czy fachowe uzdolnienie 
uszenie okazuje się w praktyce zupełnie wystar- 
czającem, czy też potrzebne są jeszcze jakie uzu- 
pełnienia ? 

Po odpowiedź zwraca się do wszystkich 
ludzi dobrej woli, którzy mieli sposobność po- 
znać jakiekolwiek bądź rezultaty, osiagnięte z 
dotychczasowej nauki fachowej dziewcząt. Autorka 
pragnie w ten sposób przyjść z pomocą pracy 
podjętej przez Towarzystwo politechniczne, które 
rozesłało swój kwestyonaryasz do wszystkich 
szkół przemysłowych, ale bez uwzględnienia w 
nim specyalnych warunków w jakich kobiety 
pracują. Zjednoczenie więc obu tych usiłowań, 
może istotnie dostarczyć wskazówek do kiero- 
wania przemysłowem wykształceniem naszej mło- 
dzieży. 


GOPLANA. 


"ma 


„Opera szturmem zdobyła słuchaczy i 
ma też wszelkie warunki po temu“. W ten 
sposób, krótko ale dobitnie streszcza w felje- 
tonie Czasu p. Stanisław Tomkowicz ogólne 
wrażenie z pierwszego przedstawienia Gopla- 
my, opery romantycznej w è aktach (tekst 
Ludomira Germana, muzyka Władysława Z e- 
leńskiego), która w dniu 23 lipca b. r. 
po raz pierwszy wystawiona została na scenie 
teatru krakowskiego. Ogólne wrażenie z pierw- 
szej reprezentacyi było — czytamy tam da- 
lej — potężnem. „Kompozytor stanął przed 
nami w pelni swej siły twórczej, niejako 
pierwszy raz całkowicie się wypowiedział. 
Tryska z Goplany świeżość młodziana razem 
z rozwagą i dojrzałością wieku męskiego — 
przemawia do nas natchnienie i głęboka 
wiedza. 

„Przedewszystkiem uderzają w Gopla- 
nie — pisze p. Tomkowicz — dwie cechy 
znamienne: najzupełniejsza oryginalność dzieła 
i wielka jego melodyjność, przystępność. Korn- 
pozytor, znakomity, jako pieśniarz, którego 
śliczne melodye wbijały się w pamięć — w do- 
tychczasowych utworach o zakroju szerszym 
nieraz przepracowywał temata i ukrywać je 
lubił pod misterną koronką harmonii, kontra- 
punktu i bogatych kombinacyj technicznych. 
Ta wielka pracowitość i sumienność roboty 
sprawiała nietylko, że niejedno z większych 
dzieł jego stawało się mniej przystępnem dla 
ogółu, ale nadto w tem obrobieniu uniknąć 
nie mogło czaszem wpływów różnych nowszych 
kierunków i mistrzów. 

W Goplamie Żeleński stanął na wskróś 
samodzielnie i potężnie zatwierdził się w ca- 
łej sile swego indywidualizmu. W dwóch 
pierwszych aktach jest on szczerze i otwarcie 
pieśniarzem, porywa bogactwem hojnie roz- 
sianych melodyj, podanych prosto i nadzwy- 
czaj przystępnie; przekonaliśmy się, że cały 
szereg motywów nuciła wczoraj wychodząca 
z teatru publiczność , a jesteśmy pewni, że 
zostaną one na długo u ludzi w pamięci i na 
ustach. 

Ale to, i dziwnie przejrzysta choć sub- 
telna orkiestracya, są to cechy niejako ze- 
wnętrzne, wpadające w oko albo raczej w u- 


przedstawionych — dziejów polskich. Dodajmy | cho każdemu. Zuawca muzyczny musi uznać 
do tego parę szkicowo skreślonych intryg a wła- | jeszcze wielką jedną zaletę: doskonałą bu- 


dowę opery. Przy całej prostocie i pozornej 


naturalności toku, jest tam bardzo misterne 


obliczenie i stopniowanie efektów i siły. 
Akt pierwszy, to szereg spiewów, o tle 
z jednej strony ludowem, z drugiej fantasty- 


cznem, czarodziejskiem. Jest tam i rubaszność 


i płochość i sentyment, ale wszystko wyra- 


żone z wielką prostotą, łatwe do słuchania i 
miłe, jak szereg pieśni tylko, z wielką umie- 
jętnością ułożonych i podanych. Pogoda roz- 
lana jest na całej atmosferze, słuchacz koły- 
sze się, między figlarnymi duchami i bogin- 
kami, a idyllicznie nastrojonymi ludźmi. Akt 
pierwszy kończy się też spokojnie sceną wie- 


czornych marzeń rozkochanej Aliny. 
W akcie drugim już konflikt zawiąza- 
ny, zaczyna też odzywać się coraz dobitniej 


pierwiastek dramatyczny — zwłaszcza z całą 
siłą w scenie między Balladyną a Aliną, sce- 
nie która należy do najpiękniejszych miejse 


opery. Ale dwa pierwiastki równoważą się 


jeszcze; pierwsza połowa tego aktu kończy 


się (wśród przemiany dokonanej na otwartej 
scenie) elegią orkiestrową na śmierć Aliny. 
Jest to śliczne intermezzo teatralne, bardziej 
umotywowane, niż słynne intermezzo Masca- 
gniego. Ma jeszcze itę zaletę, że jest krótkie, 
a piękna melodya jego podniesiona niezinier- 
nie ciekawymi efektami orkiestracyi, naprzód 
unisonem instrumentów drewnianych, a po- 
tem skrzypiec w najniższej pozycyi. Po Śli- 
cznym nader dramatycznym, na tematach lu- 
dowych opartym dyalogu Balladyny z matką 
i po przepysznym kwartecie z akompania- 
mentem chóru, akt kończy się efektownie 
pełnym werwy mazurem orszaku weselnego, 
odśpiewanym przez chór mięszany. Akt ten 
cały, a zwłaszcza finale, jest naszem zdaniem 
muzykalnie najpiękniejszą częścią opery. 

Wreszcie w akcie trzecim liryzm stano- 
wczo ustępuje przed pierwiastkiem dramaty- 
cznym, który wśród samych prawie dyalogów 
i recitatiwów nie zatrzymuje sięani na chwi- 
lę, ale unosi kompozytora gorączkowym pę- 
dem akcyi, porywa też za sobą słuchacza i 
doprowadza go aż do potężnych końcowych 
efektów sceny oskarżenia Balladyny przez ko- 
chanka i rodzoną matkę, i gromu z nieba, 
który staje się wykonawcą wyroku potępienia. 

I jak pierwszym, wielkim efektem po- 
czątku opery był śliczny, pełen idyllicznej 
poszyi kwintet, tak teraz znów rozbrziniewa 
przepyszny kwintet, ale pełen grozy, przera- 
zliwy, ilustrujący świetnie przekleństwo Go- 
plany : 

Wichry i burze 
Pomścijeie srom ! 


Wreszcie przy dźwiękach potężnego, tra- 
gicznie brzmiącego marsza żałobnego spada 
kurtyna“. 

„Opera instrumentowana jest wybornie— 
pisze znowu p. Zyg. Noskowski w feljetonie 
N. Reformy, nie szezędząc kompozytorowi 
słów wielkiego uznania — użycie w kilku 
miejscach różka angielskiego bardzo jest uda- 
tne. Orkiestra wszędzie brzmi pełno, a w wie- 
lu miejscach błyszczy świetnym kolorytem*. 

A libretto ? 

„Trzeba przyznać — pisze p. Noskow- 
ski — że p. German dokonał skondensowa- 
nia Balladyny z talentem i zręcznością, wy- 
kazujące zalety pierwszorędnego librecisty, co 
w dzisiejszych czasach do rzadkości należy. 
Podnieść muszę na tem miejscu nietylko pię- 
kność języka, jasność wyrażeń, lecz również 
i formę wiersza, tak ważną dla muzyka. 
W formie tej zastanowiła mnie zarówno roz- 
maitość i umiejętne przeplatanie rymów żeń- 
skich z męskimi, jak i wyborna rytmiczność, 
ułatwiająca niezmiernie podkład melodyi. Ja- 
ko praktyk na tem polu, umiem to ocenić i 
tem wyżej podnoszę zalety libretta Germana*. 
To też na korcu przedstawienia obok Zeleń- 
skiego wywoływano p. Germana i obsypano 
go oklaskami. 

Posłuchajmy zatem jeszcze, co autor li- 
bretta powiedział przed kilku dniami feljeto- 
niście Czasu sam o stosunku swego libretta 
do utworu Słowackiego: 

„Mało utworów dramatycznych, mojem 
zdaniem — mówił p. German — nadaje się 
tak do przekształcenia na operę, jak „Balla- 
dyna“ Słowackiego. Różnorodność i rozmai- 
tość motywów i sytuacyj, świat duchów w 
związku z rzeczywistym, tło tajemnicze, le- 
gendowe, potężna namiętność obok głębokiej 
prostoty — to wszystko daje kompozytorowi 
najwdzięczniejsze pole do rozwinięcia czarów 
muzyki i wprowadzenia oryginalnych a roz- 
maitych i zajmujących motywów. 

„Trudność w ułożeniu libretta i w kon- 
strukcyi opery wynikała znowu z nader wiel- 
kiego bogactwa akcyi, z komplikacyj kilku 
czynności, biegnących obok siebie i splatają- 
cych się nawzajem, z wielkiej liczby działa- 
jących osób, zbyt częstej zmiany miejsca i 
niezwykłej długości dramatu*. 

A więc jakże sobie poradzono? 

Ażeby użyć tego poematu do operowe- 
go libretta i nadać mu kształt możliwy do 
muzycznego traktowania, trzeba było — z ża- 
lem — poświęcić całkiem kilka czynności i 
sytuacyj, a nawet kilka wybitniejszych osób, 
bo żadna opera nie mogłaby tylu solistów i 
solistek razem wyprowadzić na scenę, a gdy- 


by wyprowadziła, nie mogłaby też żadnemu 
śpiewakowi ani żadnej śpiewaczee dać pola 
do szerszego rozwinięcia głosu i sztuki. 

Odpada więc przedewszystkiem cała 
sprawa o koronę Popiela, a z nią cały wątek 
historyczny i osoba pustelnika, bo ten, poz- 
bawiony tego wątku, byłby zeszedł na osobę 
podrzędną i miałby w akeyi tylko bardzo 
mały udział, Odpadł Filon, jako postać — i 
w dramacie także — zupełnie niepotrzebna, 
a dalej Gralon i inne mniej ważne postacie. 
Akcya skupiła się około miłości Goplany do 
Grabca i jej konsekwencyi, a więc sztuczek 
Chochlika, by sprowadzić Kirkora do chaty 
wdowy i wzbudzić w nim miłość do Balla- 
dyny, kochanki Grabca. Plan Chochlika po- 
wiódł się aż nadto dobrze, bo Kirkor zako- 
chał się nietylko w Balladynie, ale odrazu i 
w jej siostrze, Alinie; ztąd trudność wyboru 
którą OChochlik rozwiązuje poddaniem myśli 
o zbieraniu malin. Ztąd potem cały szereg 
zbrodni Balladyny, zakończony jej śmiercią. 

Zbrodni tych w dramacie Słowackiego 
poczet zbyt wielki, trzeba było nieco zmniej- 
szyć już ze „względu na ograniczenie akcji, 
a dalej — i to głównie — ze względu na 
techniczne warunki opery. Balladyna, w o- 
operze, staje się winną tylko śmierci Aliny i 
Grabca, wypędzenia matki i oskarżenia Ko- 
stryna o zabicie Grabca, które sama Spowo- 
dowała. Nie ginie zaś Kirkor, Kostryn i ma- 
tka — owszem oni są moralnymi sędziami 
Balladyny, na której karę spełnia Goplana 
przez zesłanie gromu: tak mści się ona za 
śmierć Grabca. 

„ Co do postaci Kostryna, ta została ina- 
czej przedstawioną niż u Słowackiego. Wy- 
stępuje on od samego początku. jako wielbi- 
ciel Balladyny, rola jego jest rozszerzoną zna- 
cznie i doprowadzoną aż do samego końca 
tragedyi. Nie ginie on od trucizny, ale owszem 


jest świadkiem kary i śmierci Balladyny. 


Przechodząc do strony technicznej i for- 
malnej, oto na co autor libretta zwrócił u- 
wagę: 

, Akcya zredukowana do trzech aktów 
(dwie zmiany odbywają się przy otwartej 
scenie) postępuje zrazu tokiem wskazanym 
przez Słowackiego, aczkolwiek w pierwszym 
akcie tylko niektóre jego motywy można było 
wprowadzić (n. p. motyw o „okienkach w 
których błyszczą dziewie twarze“ piosenkę 
Chochlika o malinach, modlitwę Aliny przed 
chatą). Inne rzeczy ze względu na wymaga- 
nia opery, chóry, ensemble, skrócenie akcji, 
trzeba było zupełnie przerobić i inaczej wy- 
razić. 

W akcie drugim, najwięcej można było 
słów Słowackiego utrzymać. Stało się to 7 
pietyzmem. I tak scena, w której. Goplana 
przemienia Grabca w wierzbę, dalej spiewy 
Balladyny i Aliny, kiedy szukają malin, sce- 
na zabicia Aliny, niektóre ustępy z monologu 
Balladyny po tej zbrodni, spiewy ludowe przy 
końcu aktu, wyrażone są, o ile możności i 
w skróceniu, słowami Słowackiego. 

W trzecim akcie nie mogło jednak pra- 
wie już nie pozostać, ani z akcyi Balladyny. 
ani ze słów jej autora; jedynie tylko pieśń 
Ohochlika: „Obie kochał pan* it. d., wzięta 
jest ze Słowackiego. Ta pieśń, która sprowa- 
dza rozwiązanie akcyi, utrzymana jest umy- 
ślnie, aby zaznaczyć zależność libretta od 
dramatu, zresztą akcya idzie zupełnie od- 
miennym torem*. 

Z powyższych wynurzeń wynika, że ait- 
tor libreta liczył się z wymaganiami opery, 
ale pragnął, aby w tem dziele panował duch 
twórcy Balladyny; co mógł zatrzymać z tru- 
dnych wierszy Słowackiego, to wplótł w ak- 
cyę; gdzie nato nie pozwalały względy kom- 
pozycyi muzycznej, starał się przynajmniej 
nie nie uronić z głównych i waźniejszych 
myśli pierwowzoru. 

Przedstawienie samo było bardzo dobre. 
Artyści widocznie rozgrzani powodzeniem czy- 
nili wszystko, aby uwydatnić wartość kompo- 
zycyi. Że szczególnemi pochwałami wyrażają 
się krytycy o paniach, mianowicie: Camilowej 
(Goplana), Dąbrowskiej i Kruszelnickiej (Ali- 
na i Balladyna), Kasprowiczowej (wdowa). 
Bohussównej i Kliszewskiej (Chochlik i Skier- 
ka). Z ról męskich na szczególne uznanie za- 
służył p. Alma (Grakiee) oraz pp. Górski 
(Kostryn) i Sienkiewicz (Kraków). 

Chóry i orkiestra miały zadanie bardzo 
trudne i spełniły je z uznania godną dokła- 
dnością; opera wystawiona była nader sta- 
rannie i z poszanowaniem dla dzieła i jego 
autorów. 

Wieczór czwartkowy na scenie krakow- 
skiej „upamiętnił się — mówi p. Z. Noskow- 
ski kończąc swoje uwagi — w dziejach mu- 
zyki polskiej i był prawdziwą uroczystością. 
Bodajbyśmy mieli więcej takich chwil pod- 
niosłych!* To życzenie powtórzy każdy mi- 
łosnik polskiej muzyki. 


GOSPODARSTWO T HANDEL 


Nowa rafinerya Towarzystwa akcyj- 
nego „Schodnica* ma powstać w Ozechowi- 
cach między Bielskiem a Dziedzicami. Zbu- 
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dowana będzie w tych rozmiarach, by prze- 
labiać 400.000 do 600.000 centnarów me- 
tycznych ropy wyłącznie galicyjskiej, a ko- 
Szta budowy preliminowano na pół miliona 
złotych reńskich. Akcya mająca na celu bu- 
owę własnej rafinery! weszła już w stano- 
Wcze stadyum. Organ Towarzystwa techników 
naftowych we Lwowie, Nafta donosząc o tem 
odaje: 

Z położenia miejscowości wybranej na 
założenie rafineryi okazuje się, że celem jej 
Produkcyi, nie będzie wywieranie nacisku ja- 
Kiegokolwiek na rynek austryacki, lecz zaopa- 
trywanie Niemiec w galicyjską nafte świetlną, 
© stosunki cłowe niemieckie dopuszczają do- 
Wóz ropy tylko ze znacznemi stratami. 


Kopalnie nafty w Krygu i Koby- 
lance. Do pisma Nafta donoszą z Jasła: 
4 wszystkich galicyjskich terenów naftowych 
najstalej wydają ropę kopalnie w Krygu, cze- 
Bo dowodem to, iż szyby założone jeszcze 
przed 20 laty po dziś dzień wydają dziennie 
po kilka centnarów ropy. Niedawno firma 
Bergheim i Mac Garvey pogłębiła z bardzo 
dodatnim wynikiem, kilka starych wyczerpa- 
nych szybów, do głębokości 580 metrów. Nie- 
tóre studnie dają do 400 centnarów metry- 
cznych dziennie, samoczynnie (ropa wybu- 
cha), W obec tych rezultatów i właściciele 
sąsiednich kopalni pogłębili swe szyby niżej 
00 metrów i prawie wszyscy dostali ropę. 
W ostatnich czasach rozszerzyły się kopalnie 
w Krygu i Kobylance kolosalnie po stwier- 
zeniu wierceniami Perkinsa, że siodło ropo- 
dajne rozciąga się ku zachodowi aż do So- 
koła. 

Dziś można powiedzieć, że kopalnie w 
Krygu i Kobylance dotrzymują kroku Scho- 
nicy. Ruch tam ogromny, popyt o grunta 
olbrzymi, w skutek czego ceny terenów nad- 
Zwyczaj w górę poszły. 


Cukrownie na Węgrzech. Średnia 
konsumeya cukru na Węgrzech na głowę w 
roku 1891 do 1895 wynosiła 5'76 kilogr. 
Jukrownie zapłaciły rolnikom za buraki na 
Wegrzech: w r. 1867/8 721.479 zł., w r. 
1877/8 1,810.331 zł., w 1888,9 r. 3,715.394 
zł, w 1893/4 r. 8,781,182 zł, w 1894/5 r. 
,809.256 zł. Wedle danych statystycznych, 
zebranych dla wystawy w Peszcie, wynosiły: 
Produkcya cukru Płaca 
surowego irafinady robotników 


W roku centn. metr. zł. 
18678 139.667 154.791 
1878,9 331.519 521.578 
PT 548.031 689.745 
1800 1,391.305 1,582.635 
345 1,450.269 1.627.855 


Na tegorocznej międzynarodowej 
wystawie artykułów spożywczych i wyna- 
lazków wszelkiego rodzaju w Berlinie, odzna- 
czeni zostali Polacy z Księstwa Poznańskiego 
Pp.: Edmund Neyman medalem złotym i dy- 
plomem honorowym za fabrykacyę znakomi- 
tych nalewek, wódek i likworów a St. Mali- 
Rowski medalem srebrnym i dyplomem ho- 
Norowym za pług własnego pomysłu. 


Gielda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:621/, do 12 67*/,, loco Ołomuniec 
1170 do 11:80, loco Berno - Wiedeń 
11:70 do 1180, na sierpień loco Aussig 
12-671, do 12-721), , cukier w kostkach pri- 
ma 387— do 37:50, secunda 3675 do 37:25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 1570 
do 15:80 Nafta kaukazka transito Tryest — '— 
do —:—, galicyjska przeźroczysta 19:25 do 
19:50. 

Bochnia, dnia 28 lipca 1596. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 6:75 do 7:— zł., 
żyto 5:75 do 6-— zł., jęczmień 5:50 do 5'75 
zł., owies 575 do 6:— zł., kukurudzę —— 


do —— zł., groch %*— do 7:10 zł, fasolę 
1:50 do 7:80 zł., tatarkę —— do —— zł., 
proso —-— do —— zł, bób 5— do 550 


zł., konicz 25— do 80— zł., ziemniaki 1:80 
do 2*— zł, słomę 1:40 do 150 zł, siano 
1:50 do 1:80 zł. masło za 1 kilo 55 et. do — 
zł. — ct., jaja za kopę —*— do —'85 zł. 
Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 335, 
koni 320, świń 816 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 1— do 18:— zł, świ- 
nie 32:— do 33-— zł., konie za sztukę —15 
do 200— zł. 
,. Nastepny jarmark odbędzie się dnia 6 
Sierpnia 1896. 


Targ zbożowy. 


RPO 


Lwów, 25go lipca: pszenica 7:20 do 
TAO zł., żyto 560 do 5-90, jęczmień bro- 
Warny —'— do ——, jęczmień pastewny 4:50 
do 5—,owies 560 do 6:—, rzepak 8:50 do 
$75, groch 450 do 8-—, wyka 450 do 
475, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —'— do 
——, bobik 425 do 450, hreczka —' — 


— 


do ——, koniczyna czerwona galic. —— 
do —*—, szwedzka --— do ——, biała 
—— do ——, tymotka —— do ——, 
anyż —— do —'—, kukurudza stara — — 
do ——, nowa —*'-- do ——, chmiel stary 
10:— do 18:—, chmiel nowy na termina 
20:— do 40—, spirytus gotowy —— do 
——, na termin —— do ——, Waranty 
—— do ——. 


Usposobienie spokojne. 


Kraków 24 lipca: pszenica biała 7:20 do 
1:55, czerwona 720 do 7:50, żółta %20 do 450 
żyto 6:20do 6:55, jęczmień browarny 570 do 6—, 
pastewny 5'— do 5'30, owies 590 do 6'25, hraczka 
9— do 925 groch —— do ——, koniczyna 
czerwona —— do —'—, wyka —'— do —*—, rze- 
pak —— do —. —. 

Usposobienie : spokojne. 


C. k. Wad uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Główna agencya dla Galicyi u p. 
M., Dubieńskiego we Lwowie, ulica 
Kopernika l. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
czerwcu 1896 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow. Assicurazioni Generali wniesiono 671 wnio- 
sków na sumę 2,488.883 zł. w. a, a wysta- 
wiono polie 516 na sumę 1,891.969 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 30 czerwca 1896 r. wniesiono 
4.070 wniosków na sumę 14,661.728 zł. w. a, 
a wystawiono 8.406 polic na sumę 12,854.381 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 80 czerwca 1896 r. wyno- 
szą 1,185.768 zł. w. a. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 81 grudnia 1895 r. 
177,718.755 zł. w kapitałach i 209.945 zł. 
w. a. w rentach na 60.188 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 46,882.121 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1896 w dziale życiowym 
wynoszą 2,485.797 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
ku), wedłng corocznych wykazów , wypłacono 
281,357.598 zł. 6l ct. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
uej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej słnżby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Pan Minister oświaty br. Gautsch wy- 
jeżdżźa na dfuższy czas na urlop do Vóslau, 
p. Minister handlu zaś br. Glanz wyjechał 
na dłuższy urlop do Modonna de Campiglio. 


. Po ezwartkowem posiedzeniu general- 
nej rady Banku austro-węgierskiego podał 
gubernator Banku br. Kautz członkom rady 
prywatnie do wiadomości, że oba Rządy w 
identycznych notach oświadezyły, iż propo- 
zycye w formie, podanej przez Bank, są nie- 
możliwe do przyjęcia. Noty powołują się je- 
dnak na to, że wskutek ostatnich konferen- 
cy] gubernatora Banku z oboma Pp. Mini- 
strami skarbu, nastąpiło zasadnicze zbliżenie. 
Odbędzie się przeto w najbliższym czasie po- 
siedzenie komisyi Banku, wybranej dla pro- 
wadzenia rokowań z Rządem. Komisya ta zmo- 
dyfikuje pierwotne projekta w sposób, odpo- 
wiadający życzeniom Rządów. — Przypuszcza- 
ją, że z początkiem sierpnia podjęte będą u- 
OB LLL między Rządem a dyrekcyą 

an kit. 


! Presse dowiaduje się, że poseł do Rady 
państwa dr. Leopold Goetz, który był refe 
rentem przedłożeń rządowych w sprawie re- 
formy wyborczej, otrzymał od Najj. Pana or- 
der Zielaznej Korony klasy trzeciej. 


N. fr. Presse donosi, że węgierska de- 
putacya kwotowa zawiadomiła w drodze urzę- 
dowej austryacką deputacyę o swej uchwale. 
która postanawia trwanie przy pierwotnem 
stanowisku, określonem w pierwszem renun- 
cyum. Uzasadnienie tej uchwały, czyli dru- 
gie renuncyum zostanie dopiero w jesieni u- 
łożone 1 podane do wiadomości. 


Cesarz Wilhelm, który dnia 6 sierpnia 
powróci z podróży skandynawskiej do Wil- 
hilmshaven, po ukończeniu korpuśnych ma- 
newrów na Szląsku, uczestniczyć będzie w 
głównych i końcowych manewrach marynarki. 


Carstwo wyjeżdżają dzisiaj do Niżnego 
Nowogrodu dla zwiedzenia tamtejszej wy- 
stawy. 

Z powodu przybycia carstwa, wydał ge- 
nerał Baranow odezwę do mieszkańców Ni- 
¿nego Nowogrodu, w której donosi, że pod- 
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czas przejazdu cara i carowej przez miasto, 
wojsko ani policya nie będzie tworzyć szpale- 
ru, aby lud swobodnie mógł oglądać panują- 
cych. Skutkiem tego prosi generał, aby lu- 
dność sama czuwała nad porządkiem, „nie 
rzucała ani części ubiorów, ani dywanów pod 
powóz carski*, jak to dotąd było zwyczajem, 
oraz aby prośby oddawała w ręce przeznaczo- 
nej do tego przez cara osobistości. 

Słychać, że carstwo po zwiedzeniu wy- 
stawy udadzą się do Kijowa a następnie do 
Spały w Królestwie Polskiem. 

Car nadał patryarsze ekumenicznemu 
w Konstantynopolu order Aleksandra Newskie- 
go z brylantami. 


We francuskiej prasie opozycyjnej po- 
jawiły się pogłoski, jakoby w łonie gabinetu 
p. Móline wynikły nieporozumienia pomiędzy 
prezydentem ministrów Mólinem a ministrem 
spraw wewnętrznych Barthou. Otóż półurzę- 
dowe komunikaty zapewniają , że w gabine- 
cie panuje zupełna zgoda i jedność i że rząd 
niebawem da próbkę tej jedności, zamierza 
bowiem wystąpić stanowczo przeciwko kno- 
waniom międzynarodowego związku socyali- 
stycznego. Uchwała rady ministrów w tym 
kierunku ma okazać, że gabinet pozostaje 
wierny swemu programowi zwalezania socya- 
lizmu. Komunikaty nie określają bliżej owej 
uchwały, jaką rząd ma powziąć na najbliż- 
szej radzie ministrów; zdaje się jednakże, że 
chodzi tu o zastosowanie przeciwko francu- 
skim uczestnikom londyńskiego kongresu so- 
cyalistycznego ustawy z 1872 roku, wymie- 
rzonej przeciwko międzynarodowemu związko- 
wi socyalistycznemu. 

Kongres socyalistyczny w Londynie, 
zbiera się jak wiadomo jutro. 


Oharakterystyczne są głosy pism fran- 
euskich o nominacyi nowego włoskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych. Jak wiadomo, 
starano się p. Visconti-Venostę przedstawić ja- 
ko stanowczego zwolennika i przyjaciela Fran- 
cyi. Na to same dzienniki francuskie dają sta- 
nowczą odprawę. Journal des Débats sądzi, 
że jakkolwiek osoba Visconti-Venosty budzi 
szacunek, to wszelako nie można go bardziej 
niż kogobądź innego poczytywać za przyja- 
ciela Francyi. Republ. Fancaise przyznaje, że 
Visconti-Venosta tak samo jak Luzzatti sym- 
patyzował z Francyą, podnosi jednak, że mu 
to nie przeszkodziło utorować drogi trójprzy- 
mierzu. Figaro wreszcie pisze: „Nie rozu- 
miemy jak można łudzić się i w osobistych 
zmianach gabinetu włoskiego upatrywać u- 
przejmość i ustępstwo dla Francyi. Visconti- 
Venosta jest niezawodnie konserwatystą, ale 
przekracza się wszelkie granice optymizmu, 
przypuszczając, że jest on przyjacielem Fran- 
cyi. To zaiste nadużywanie naszej łatwowier- 
ności, przedstawiać powrót do władzy jedne- 
go z promotorów trójprzymierza jako uprzej- 
mość i ustępstwo dla Francyi*. 


W Konstantynopolu obiegają znowu po- 
głoski o zmianach w ministerstwie. Sułtan 
chciał urząd wielkiego wezyra poruczyć Ku- 
czukowi Saidowi baszy, ten jednak wymówił 
się od tego zaszczytu, 


Poseł serbski poczynił u wielkiego we- 
zyra i ministra spraw zagranicznych kroki co 
do uznania tureckich poddanych pochodzenia 
serbskiego za samodzielną narodowość, nie- 
mniej co do odpowiednich zapisów w metrykach, 
jak to się dzieje się z Bułgarami i Serbami. 
Wielki wezyr przyrzekł przedłożyć to żądanie 
radzie ministrów. 

. Minister polieyi zawiadomił członków 
mięszanej rady patryarchatu armeńskiego o 
sankcyowanej przez sułtana uchwale rady 
ministeryalnej, która radę tę czyni osobiście 
i zbiorowo odpowiedzialną za trwające ciągle 
w Anatolii zaburzenia i grozi jej surowemi 
karami. W uchwale tej powiedziano, że rada 
mięszana zamiast uspokajać umysły, naduży- 
wa swego wpływu i prowadzi agitacyę nawet 
między duchowieństwem. 


Spotkanie króla Oskara szwedzkiego z 
cesarzem niemieckim miało miejsce na wy- 
brzeżach półwyspu skandynawskiego w Molde 
w dniu 23 b. m. Spotkanie było — według 
depesz — bardzo serdeczne. 


Według depeszy z Buluwayo, w górach 
Mattoppo uderzyli powstańscy matabelscy w 
poniedziałek na oddział kapitana Lalega. Po 
zaciętej walce krajowey zostali odparci ze 
stratą 99 ludzi. Anglicy mają 29 zabitych, 
36 rannych. 


Z Pekinu donoszą, że w dniu 23 b. m. 
podpisany tam został traktat handlowy, za- 
warty pomiędzy Chinami a Japonią. Traktat 
ma 29 artykułów i opiera się na traktacie, 
zawartym w Simonoseki. Chiny przyznają 
Japonii prawa państwa najbardziej uprzywi- 
lejowanego. Japonia nie przyznaje Chinom 
wcale żadnych ulg. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 lipca. Wiener Zeitung do- 
nosi, że Pan Minister sprawiedliwosci mia- 
nował kandydata notaryalnego Ignacego Jó- 
zefa Dębickiego w Jaśle, notaryuszem w Źmi- 
grodzie. 


Wiedeń, 25 lipca. Specyalny pełno- 
mocnik Austro-Węgier dla międzynarodowej 
wystawy paryskiej w r. 1900 radca Dworu 
Exuer, powrócił już z Paryża i złożył wczoraj 
P. Ministrowi hr. Gołuchowskiemu sprawo- 
zdanie z poczynionych w stolicy francuskiej 
spostrzeżeń i rokowań. Znalazł on w decydu- 
jących kołach francuskich jak najżyczliwsze 
przyjęcie. Konferował także ze specyalnymi 
pełnomoenikami Niemiec i Rossyi. 


Wiedeń, 25 lipca. Wiener „Abendpost 
ogłasza podania austro węgierskiego stowa- 
rzyszenia wzajemnej pomocy w Johannesburgu 
(w Transyaalu) do P. Ministra spraw zagra- 
nicznych w Wiedniu, w którem podaniu po- 
wiedziano, iż ostatniemi czasy wskutek myl- 
nych doniesień i informacyj dziennikarskich 
wielu obywateli autro-węgierskich emigruje 
do Transvaalu, gdzie z powodu braku zapo- 
trzebowania nie znajdują żadnego zajęcia i po- 
padają niebawem w najokropniejszą nędzę. Sto- 
warzyszenie wzajemnej pomocy zwraca się 
przeto do urzędu spraw zagranicznych z pro- 
śbą o zarządzenie co uzna za stosowne, aby 
zwrócić na ten fakt uwagę pragnących emi- 
grować do Transvaalu, a w pierwszym rzę- 
dzie kupców. 


Rzym, 25 lipca. Prezes gabinetu Ru- 
dni odpowiadając w senacie na interpelacyę 
Vitellesciego w sprawie przesilenia ministe- 
ryalnego oświadczył, iż był zmuszony odro- 
czyć rozprawy nad kwestyą militarną, aby 
uniknąć zatargu między Izbą dep. i sena- 
tem. 


Mowca podniósł, że jego polityka fi- 
nansowa jest skropulatna i zaznaczył, że przy 
budżecie wojskowym chodzi o podwyższenie 
tylko 5— 6 milionów lirów rocznie. Na tem 
zamknięto posiedzenie. 

Paryż, 25 lipca. Temps dowiaduje się, 
że car Mikołaj przybędzie do Francyi w po- 
łowie września. 


Ateny, 25 lipca. Zbrojny oddział grecki, 
który wtargnął do Macedonii, stoczył pod 
Karatsan, w pobliżu Mussa, walkę z wojskiem 
tureckiem, które został doszczętnie rozbite. 
Z 88 żołnierzy tureckich tylko trzech zdo- 
łało uratować życie. Z Saloniki wysłano w 
pogoń za powstańcami silną kolumnę turecką. 


Ateny, 25 lipca. Memoryał, który kon- 
sulom mocarstw zagranicznych wręczyli ma- 
hometańscy deputowani wyspy Krety, zaleca 
reorganizacyę żandarmeryi i władz sądowych 
i podnosi, że wszelkie ustępstwo uczynione 
chrześcianom, znaczyłoby tyle, co nieustanne 
niebezpieczeństwo dla spokoju wyspy. 

Powsiańcy kreteńscy poczynili zamówie- 
nia w celu urządzenia telegrafu optycznego 
w Herakleion, i zajmują w obee Turków da- 
lej groźną postawę. 

Lille, 25 lipca. Wczoraj popołudniu 
odbyło się ostatnie posiedzenie kongresu 50- 
cyalno-demokratycznego, podczas którego przy- 
szło na ulicach miasta do rozruchów i bójek 
na pięści. Gdy delegaci socyalistyczni opuczali 
salę posiedzeń, tłumy gwizdały i sykały, za- 
intonowały „Marsyliankę* a następnie demon- 
stracyjnie oklaskiwały trójbarwną chorągiew, 
którą obnosili studenci, oraz żandarmerjyę, 
gdzie się tylko zjawiła. Usposobiony wrogo 
dla socyalistów tłum powyrywał okna w do- 
mach mera i jego obu pomocników. Policya 
aresztowała 21 osób. Kawiarnia przy piacu 
kolejowym zupełnie zniszczona. Redaktora 
dziennika Depeche ciężko zraniono. O północy 
przywrócono porządek i spokój. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Giełda zagraniczna, dnia 24go lipca 
1895 r. godzina 4 minut 20. Paryż: 8-pre. 
renta 101:77%, lombardy Usposobie- 
nie — Berlin: ruble rossyjskie 21620, 
Akcye kredytowe 228:—, Polskie listy zasta- 
wm —'—, Papiery galicyjskie —'—, No- 
wa rossyjska pożyczka 67:—, Austryackie ban- 
knoty 170:15, Lombardy 4440. Usposobie- 
nie —. 


Tełegramy zbożowe z dnia 24go lipca 
1896 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 15:70 do 15:90 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 6:29 do 6:30 
zł. Berlin: przenica na wrzesień 140:25 zł. 
—— gł, żyto —— do —— a, spiry- 
tus 35— zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąe 38:10 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alfm Krechowiecki, 


Rueh 


pociąg 


6 


obowiązujący z dniem i. maja 1896. 


(czas środkowo-europejski). 


Do Lwowa przychodzą: 


610 
510 
610 


MTT WANEEMASK. 

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 

Wdy gm. 2 AE. 

Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
(fod "le do ®/ wł.) (tod "ja 
do *5/ę w 


6). > 0 w [5190 
Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów | 610 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśli — 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- 
wadowa i  Nadbrzezia przez 
sDembiee . . . . . . « . 
Z Chabówki przez Tarnów . 
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Chabówki przez Przemyśl 5 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- 
noka przez Pr bnyćl p 
Z pera ji i Pesztu przez 
myś P NOE. 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, 
Munkaozat =, . „04.0 3. 
Z Hrebenowa (tylko od 19/, do *1/ wł.) 
Ze Skolego i Śtegja (*ze Skolego 
tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj 
Z Uhyrowa przez Stryj . . . . 
Ze Suczawy, Husiatyna, Kórósmezó, 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyua, Radowiee, Kimpolungu, 
Bukaresztu i Jass . . . . . 
Ze Suczawy, Czortkowa, Kórósmezó, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu 1 
JOB", POWA Wea 
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu 
i Czudyna (każdego poniedziałku), 
Peczeniłyna . . . . . . , 
Ze Suczawy, MHusiatyna, Kałusza 
Nowosielicy, Czudyna (każdeg 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- 
lungu, Bukaresztu i Jas . . 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę 
taska a al o ooboc M 
AISZYRÓ, 6 a o ghia ja qe do 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 
Lwów-Podzamcze) . . . . . 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 
ROWIE: | | <*ogg 2 E 
Z Brzuchowie (od'|js do %5/, i od */g 
do */, włącznie) . . . . . 
Z Brzuchowie (od ?8/« do *4/włącznie) 
Janowa (*przez cały rok, 
Z 7) tylko od **/, do ès włącznie) 


Prze- 


Z Janowa (tylko od "js do *5/, i od 
1j do 59%/, włącznie) . . . . 


Uwaga : Godziny drukowane tłastemi czcionkami, oznaczają porę noeng 


"3 s 

1:30| 8-45] 8 

w —J| GH 

— | — isss] 66] — 
— | s45 855 — | 930 
sara" 
ug] | 5) Z 
taj. = 
= a | = 
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—| -| —| 256 808 
TE > | 25626 
— | — |eq50l4 528) +854 
SE A | 1-10| 7-48 


godziny 6-00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 12:36 podług 


zegara lwowskiego. 


August Schellenberg i Syn 


we Lwowie, 


J 
| 


ów kolejowych 


Pociągi 


Ze Lwowa odchodzą : | 


o Krakowa, 
Berlina . 
Do Warszawy . . . . . . . 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
(tylko od Yẹ do è% włącznie) 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl] 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia 
Do Chabówki przez Tarnów 


iednia, E 
Do Chabówki przez Rzeszów . . 


|| Do Chabówki przez Przemyśl . 


Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry- 
manowa przez Przemyśl . . . 
Do Mezó-Laborez i 

Przemyśl AE 


Pesztu przez 


| Do Ławocznego, Munkacza, ` Miskol- 


cza, Pesztu przez Stryj =: 
Do Hrebenowa (tylko od **/; do t/a 
włącznie) przez Stryj . . . 
Do Skolego i Stryja (*do Skolego 
od t/s do *9/, włącznie) . x 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . . . 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Ilu 
siatyna, Kórósmezó, Kołomyi-nadw. 
przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Radowiee, Kimpolungu . : 
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie- 
działku), Radowiee . . . . 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim- 
polungu R ATA 
Do Suczawy, Jass, Bukaresziu, Hu- 
siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 
Nowosielicy, Radowiee . . . 
Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską 
DosBełzcam) «=. zw 4: MA 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
Lwów-Podzameze) o. . . . 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
głównego) . 
Do Zimnej-Wody ( 
codziennie) NSL, AES kowęść 
Do Brzuchowie (od */, do 5/, wł. w 
niedziele i święta) saa ść: 
Do Brzuchowie (od "|, do */, wł. w 
dnie powszednie i niedziele) 
Do Janowa (od 1s do ja i tja do 
30, Wł., codziennie) oo 
Do Janowa od !8/, do *1/, włącznie 
*eodziennie, fw niedziele i 
święta, *w dnie powszednie . 


od "ję do ĉja wł. 


| 


6:10 


pospieszne 


I osobowe 


250 


N ia 
ggl lli 


zę 


CA 
© 


| 


4.1:05)* 3:00 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psústw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


przewozowych. 


152 


| 
| 


Nariegłane. 


Dr Włodzimierz Hanatovgki 


ordyuuje od 1. maja w Cieplicach cze- 
skich (Teplitz-Scehónau) w domu 


„Haus Oesterreich“. 


592 


wystawy I Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarła codziennie od godziny 10 rano do 


godziny 5 po południn. — Wstęp od 


osoby 


kosztuje w niedzielę 15 et, w dnie powsze- 
dnie 30 ek. Dla ezłonków wstęp wolny. 

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po- 


łndnin (w niedzielę i święta od g. 10 
Biblioteka 


do 1.) 


mnzealna otwarta codziennie od 


godz. 1l do 3, w niedzielę i święta od godz. 


10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 
w niedzielę wolny. 
— Zakład narodowy imienia 


południu. 


20 et. 


Osso- 


lińskich. Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — (Gabinet monet i medali pol- 
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien- 
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej |. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 


od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


— Muzenm imienia Lubomirskich 


otwarte codziennie od godziny 9 rano 


do 1. 


z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 


we wtorki zaś i piątki od godziny 3 
po południu. 


do 5 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „„Nadzie- 
kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
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Licytacye. 


L. 10457 


(ży tej wyznacza się tylko jeden termin na | Miąsik z Rozwadowa. 
dzień 28 sierpnia 1896 o godz. 10 przed 


(4720 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Mojżesza Zangena w kwocie 30 zł. wa. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
lwh. 6 ks. gr. gm. kat. Radomyśl, Teodora 
Bednarskiego własnej pod warunkami wy 
szezególnionemi w tus. rezolucyi z dnia 18 
lutego 1895 1. 11010 z tem, że do sprzeda- 


południem w sądzie tut. i że realność ta tyl- 


ko powyżej kwoty 806 zł. 60 ct. sprzedaną 
zostanie a gdyby nikt wyższej ceny kupna L. 1728 


nad kwotę 806 zł. 60 et. nie ofiarował, ta | 
Ozyasz Zangen nznanym zostanie za nabywcę 


C 


k. Sąd powiatowy. 


Rozwadów, 8 czerwca 1896. 


| wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 58zł. 


takowej za cenę kupna w ilości 306 zł. 60,69 ct. i 167 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 


ct., choćby nawet do lieytacyi się nie stawił. 
Wadyum wynosi 75 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony 


został Ludwik 


kasy Oszczędności miasta Tarnowa w tutej- 
szym sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 
iwh 38 gm. kat. Ruda kamer. objętej dłuż- | Piela e. k. notaryusz w Wojniczu. 
niezki Maryanny Fularowej własnej w dwóch 


(5362 38—38) | kowa w kwocie 1046 zł, 


terminach mianowicie dnia 25 sierpnia i 24 
września 1896 każdym razem o godzinie 10 


przed południem. 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- 


C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- | kwstę 105 zł. 


wadyum wynosi 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze 


sądowej 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony Piotr 


Wojnicz, dnia 30 czerwca 1896. 


Y 


L. 15302 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
Odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
Ności Samuela Eichhorna w kwocie 1000 zł. 
2 pn. w dniu 24 sierpnia 1896 i w dniu 21 
Września 1896 zawsze o godz. 10 rano przy- 
Musowa sprzedaż sumy hipotecznej 20000 
M. na karcie ciężarów w poz. n. 147 on. 
dóbr Sułków lwh. 82 objętych, Albina Bey- 
Ma własnych na rzecz Maryi z Pęgowskich 
eymowej zaintabulowanej. 
Cena wywołania wynosi 20000 zł. 
Wadyum 1000 zł. 
Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
W registraturze sądowej. 
Ą Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Tj adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. 
uies. 
Kraków, 22 maja 1896. 


L. 3597 (5300 3—38) 

W celu zaspokojenia pretensyi Jakóba 
Burgharda w kwocie 60 zł. wa. z pn. odbę- 
dzie się w tut. sądzie w sal: rozpaw nr. 8 
dnia 25 sierpnia i 20 października 1896 o 
godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
daż całego ciała hip. 1180 i 2/11 nieoddziel- 
nych części ciała hip. 921 gminy Chołojów 
Fedka Martyniuka własnych. 

Cena wywołania 85 zł. 

Wadyum 8 zł. 50 et. wa. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hip przejrzeć można w tnt. 
registraturze. 

4 Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest adw. d:. Alter w Radziechowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 2 maja 1896 


L. 11313 (5395 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi Chaji 
Laji Tynk w kwocie 100 zł. wa. z pn od- 
będzie się w zabudowaniu sądowem w dn. 
450 sierpnia i 27 października 1896 zawsze 
0 godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała lwh 196 ks. gr. gim. Mana- 
Sterzec, Kościa Szweda własnego. 

Na pierwszym z tych terminów zosta- 
Lie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
Wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim tak- 
Że i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 235 zł. 

Wadyum 28 zł 50 et 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, dnia 30 grudnia 1895 


L. 1819 | (5286 prz 
„a. 0: ko Bąd obwodowy w Brzeżanne 

podaje do wiadomości, że i celu zaspoko- 
Jema wierzytelności Anny Fried w kwocie 
1050 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 26 sier- 
pnia 1896 o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż 7/28 części 
realności pod nk. 99 w Brzeżanach położo 
hej wedle wykazu hip. 1. 3854 B poz. 2 i 
s. gr. m. Brzeżan własność dłużnika Nach- 
mana Scharera względnie tegoż mssy spad- 
owej stanowiących 

Cena wywołania wynosi 1552 zł. 821) 
tt. w. a. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 156 
zł., wymienione 7[28 części realności sprze- 

ane będą na tym terminie za jakąkolwiek- 
ądź cenę. ó i 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
erminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
Łapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 

upna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
Przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 15 października 1890 
Jako duju wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 

yć doręczone do rąk ustanowionego kura 
ora w osobie p. adw. dr. Czajkowskiego ja- 
oteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 20 czerwca 1896. 


L. 1533 (5414 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rozwałowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Chaima Józefa Wiesena w kwocie 770 zł. 
161 zł. 64 et. wa. odbędzie się publiczna 
lieytacya realności objętych whl 201 393 
1 394 gm. kat. Oharzewiece pod warunkami 
Wyszezególniecnemi w rezolucyi z dnia 4 
Sierpnia 1895 1. 1380 z tem że do sprze- 
aży tej wyznacza się tylko jeden termin 
Na dzień 28 sierpnia o godzinie 10 rano 
W tut. Sądzie i że realnośti te tylko powy- 
Żej kwoty 902 zł. 193 zł. 50 ct. i 10 zł 
Wa. sprzedane zostaną a gdyby nikt powyż- 
Szej ceny kupna nad te kwoty nie ofiarował, 
0 Piotr Łapiński i Wojciech Stańkowski za 
nabywców tych realności za cenę kupna w 
kwocie 902 zł. 193 zł. 50 ct, 10 zł. wa. 


(5851 3—3) | 


a? 


uznanymi zostaną choćby nawet do lieyta- 
cyi się nie stawili. 

Wadyum wynosi odnośnie do realno- 
ści lwh. 201 kwotę 219 zł, odnośnie do re- 
alności lwh. 398 kwotę 47 zł., a odnośnie 
do realności lwh. 394 kwotę 2 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został Ludwik Miąsik z Roz- 
wadowa. 

Rozwadów, dnia 1 lipca 1896. 


L. 4480 „ (5891 8—3) 

W sprawie egzekucyjne) Towarzystwa 
zaliezkowego w Podhajcach przeciw Leonowi 
Lubienieckiemu o 57 zł 48 et. odbędzie się 
w tutejszym sądzie o godzinie 10 rano dnia 
4 sierpnia 1896 tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 4 września 1896 także 
poniżej takowei przymusowa  licytacya 1/8 
części realności whl. 225 księgi gruntowej 
gminy Dryszczów i całej realności whl. 228 
tejże gminy objętych. 

Cena szacunkowa, oraz wywołania 75 
zł. i 320 zł. $ 

Wadyum 7 zł. 50 et. i 33 zł. 

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Dia niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony kurator adwokat dr. Roth. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, dnia 11 czerwca 1896. 


L. 1932 (5388 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 116 zł. 88 ct. wa. z pn. na rzecz 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na 
życie „Janus* we Wiedniu publiczną sprzedaż 
realności wykazem hip. 950 gminy katastral- 
nej Mosty wielkie objętej, do dłużnika Szy: 
mona Rennera należącej, na dzień 26 sierpnia 
i na dzień 23 września 1896 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w sali roz- 
praw tutejszego sądu. 

Cena wywołania 980 zł. wa. 

Wadyum 98 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywełania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Mosty wielkie, dnia 1 lipca 1896. 


L. 2687 (5390 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 8 rat po 6 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz e. k. uprzyw. 
galic. Zakładu włość. w likwid. w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
566 gminy kat. Iwanie pusta objętej dłużnika 
Pawła Czubeja syna Fedia własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 11 sierpnia 1896 
i dnia 15 września 1896 każdym razem o 
godzinie IU przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli 
Maksymilian Reiner z Mielnicy. 

adyum wynosi 23 zł. 

Mielnica, 25 kwietnia 1896 


L. 6188 Tar  —(KE8048—8) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 24 sierpnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 września 1896 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
328 według wyk. hip. 1. 160 gminy Taurów 
objętej bezwłasnowolnego Stanisława Głowac- 
kiego własnej, na rzecz Izaka Pasternaka pto 
100 zł. z pn. 

Cena wywołania 203 zł, wadyum 20 
zł. 80 et. 

. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem p. Włodzimierza 
Lowiekiego. 

Kozowa, 81 marca 1896. 


L. 11225 (5379 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Po- 
wiatowej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
54 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
27 sierpnia 1896 i 30 w rześnia 1896 każdym 
razem 0 godzinie 10 rano publiczna licytacya 
realności Nr. 36 w Woli drwińskiej wykazem 
hipotecznym Nr. 36 i 250 ks. gr gm. kat 
Wola drwińska objętej Marcina i Klary Ma- 
chajów własnej. 

Cena wywołania realności lwh 36, 1200 
zł, a lwh 250, 180 zł. 

Wadyum ad 1) 102zł}, ad 2)18zł. wa. 

R sztę warunków licytseyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Kvratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Trybulec z Bochni, 

Bochnia, 9 marca 1896. 


L. 2801 (5411 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach t. j. dnia % sierpnia 1896 
i 9 września 1896 każdym razem o godz. 10 


ustanowiony 


Gaseta Lwowska Nr. 170 z dnia 26 lipoa 1896. 


rano egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
ności wyk. hip. 1. 268 i połowy realności W e k. Sądzie powiatowym w Zabiu 
wykaz hipoteczny l. 861 gm. Krzywcza objętej , w sprawie egzekucyjnej Banku przemyłowo- 
dłużnika Herseha Leisora 2 im. Knolla włas- | gospodarczego w Żabiu przeciw Dawidowi 
nej celem zaspokojenia wierzytelności Ohaji S uomasi i Eberowi Glaserowi pto 600 
ma Horna w kwocie 525 zł. z pn. zł. z pn. odbędzie się na rzecz Banku prze- 
Cena wywołania realności wyk. hip. | mysłowo gospodarczego w Zabiu publiczna 
l. 268, 50 zł., wadyura 5 zł., zaś cena wy- j lieytacya przymusowa realności whl. 1496 
wołania połowy realności wyk. bip. l. 261,| ks. gr. gminy Żabie objętej, Dawida Spot- 
1007 zł. 50 et., wadyum 100 zł. 8 et. heima i Ebera Glasera po połowie własnej, 
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg | dla powyższej pretensyi za hipotekę służącej, 
hipoteczny i protokół oszacowania tej real- | na 6000 zł. wedle protokołu de praes. 16 
ności można yrzeglądnąć w tut. sądowej | czerwca 1894 l. 10840 ocenionej w dwóch 
registraturze. terminach a mianowicie: w dniu 10sierpnia 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 1896 i w dniu 14 września 1896 każdym 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- | razem o godz. 10 przed południem. 
ski e. k. notaryusz w Dubieeku. Na pierwszym terminie będzie realność 
Dubiecko, dnia 6 czerwca 1896. sprzedaną tylke powyżej eeny szacunkowej 


lub za tęże cenę, na drugim także poniżej 
L. 10628 (4721 3—8) 


ceny szacunkowej. 

C. k. Sąd powiatowy w  Rozwadowie Wadyum 600 zł. Kuratorem dla nie- 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności | znanych wierzycieli ustanowiony Karol Ko- 
e. k uprz. gal. Zakładu kredytowego wło-| liński w Zabiu 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
189 zł. 97 et. wa. z pn. odbędzie się pu- 


i hipoteczny i akt oszacowania są do przej- 
bliezna sprzedaż realności lwh. 88 ks. gr. 


i rzenia w tusądowej registraturze. 
gm. kat. Rzeczyca długa objętej Marcina C. k. Sąd powiatowy. 
Pasieki własnej pod warunkami wyszczegól- Żabie, 18 czerwca 1896. 
nionemi w tus. rezolucyi z dnia 238 czerwca 
1690 1. 4412 z tem. że do sprzedaży tej 
wyznacza się tylko jeden termin na dzień 
28 sierpnia 1896 > godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie tutejszym 1 Że realność 
ta tylko powyżej kwoty 180 zł. sprzedaną 
zostanie a gdyby nikt wyższej ceny kupna | 
nad kwotę 180 zł. nie ofiarował, to e. k. 
uprz. gal. Zakład kredytowy włościański w 
likwijacyi we Lwowie uznany zostanie zaj 
nabywcę takowej za kwotę 180 zł. choćby | 
nawet do licytacyi się nie stawił. 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono ©. k. H 
Ludwika Miąsika. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, dnia 12 czerwca 1896. 


L. 2540 (5417 2—3) 


L. 4082 (5804 1—2) 

W celu dzierżawy siana, słomy na po- 
ściółkę, słomy do łóżek i węgli kamiennych 
dla c. i k. skarbu wojskowego na czas od 
1 pazdziernika 1886 do końca września 1897 
edbędą się w e. ik. magazynach prowiantowych 
w Krakowie, Ołomuńcu i Tarnowie w dniach 
poniżej podanych następujące rozprawy ofer- 
towe a mianowicie: 

W dniu 3 sierpnia 1896 w c. ik. ma- 
gazynie prowiantowym w Tarnowie dla sta- 
cyi w Tarnowie i w Nowym Sączu; w dniu 
6 sierpnia 1896 w e. i k. magazynie pro- 
wiantowym w Ołomuńcu dla stacyi Opawy, 
Karniowa, Bielska i Cieszyna; w dniu 11 
sierpnia 1896 przy tymże samym c. ik. 
magazynie prowiantowym dla stacyi w Oło: 
muńcu, Przerowie, Prościejowie, Szumberku 
L. 397 (5412 2—3)! i Hranicach; w dniu 14 sierpnia 1896 w 

C. k Sąd powiatowy w Kozowie podaje { €. i k. magazynie prowiantowym w Krako- 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- | wie dla stacyi w Wadowicach, Chrzanowie, 
rzytelności tus. kasy sierocińskiej w kwocie | Kętach, Niepołomicach, Bochni i w Krakowie. 
399 zł. 8 et. z pn. odbędzie się w zsbudo- Bliższe warunki zawarte są w Gazecie 
waniu tegoż sądu w dniach 24 sierpnia 1896 | Lwowskiej, w Czasie i w Nowej Reformie z 
i 24 września 1896 każdym razem o godz.| dnia 23 lipca 1896, 

10 rano publiczna przymusowa sprzedaż re- Warunki te mogą oprócz tego być przej- 
alności wedle wyk. bip 1. 398 ks. gr. gm. | rzanemi w ce.i k. prowiantowych magazynach 
Kozowa objętej wł+sność Jana i Maryi Kra-| w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie, w e. ik. 
marczuków stanowiącej. magazynie filialnym prowiantowym w Bochni, 

Cena wywołania wynosi 1700 zł. niżejj w c- k. starostwach powiatowych, w Towa- 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie | rzystwach rolniczych i w Izbach handlowych 
nastąpi. r j przemysłowych leżących w obrębie e. i k. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 170 zł. | 1 korpusu. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- Z intendantury e. i k 1. korpusu. 


telności których, zapłatę wierzyciele | Kraków, 17 lipca 1896. 
terminem zapłaty lub umuwionem 


dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do | L. 395 (5428 1—3) 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
kupna, o ileby ztakowej wedle porządku tabun- | podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
larnego do zapłaty przypadały. spokojenie 100 zł. wa. z pn. odbędzie się w 
„Resztę warunków lieytacyjnych wolno | sądzie tut przymusowa sprzedaż przez 

przejrzeć w Sądzie tutejszym. publiczną lieytacyę powyższej wierzytelności 
. O rozpisanin lieytacyi uwiadamia się | na hipotekę służących ciał hipotecznych a 
strony interesowana a tych wierzycieli któ- | to ciała hip. wyk. hip. 1. 158, połowy ciała 
rzyby dopiero po dniu 21 czerwca 1896 jako f hip wyk. hip. 1. 160 i połowy ciała hipot. 
dniu wystawienia extraktu tabularnego, hi-| wyk. hip. |. 463 ks. gr. gm. kat. Stebnik 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni-| objętych, dłużnika Benjamina Koppla wła- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść | snych na rzecz Fedia Puszaka w dniach 19 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły | sierpnia 1896 i 21 września 1896 każdym 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- | razem o godz 10 przed południem. 
szem kuratora w osobie Te ciała hipoteczne zostaną w pierw- 
Lewickiego szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
edyktu. wołania 2542 zł. względnie 50 zł. i 25 zł, 

Kozowa. 16 kwietnia 1896. w drugim terminie i niżej tejże ceny z za- 
strzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 1 74 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Tiegermana w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 26 czerwca 1896. 


i p. Włodzimierza 
jakoteż zapomocą niniejszego 


L. 4748 (5408 2—3) 

W drodze reasumacji tut. sąd. rezolucji 
z 28 czerwca 1895 1. 3466 do przedsięwzięcia 
egzekucyjnej licytacyi realności lwh. 8 gm. 
Ostrów szlachecki, Piotra Knasińskiego wla- 
snej, wyznacza się dwa termina na 20 sierpnia 
1896 i na 21 września 1896 godzina 10 rano. 

Cena wywołania 2286 zł. - 

Wadyum 228 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 30 czerwca 1696. 


L. 4087. (5831 2—8) 

Dnia 28 sierpnia i dnia 24 września 
1596 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym lieytacya 
połowy realności pod lk. 265 w Wiszene 
położonej wyk. hip. | 589 tej gminy objętej 
dłużnika Wasyla Senejko włssnej na rzecz 
Samsona Kreuzera dla wydobycia sumy 45 
zł. 30 et. wa. 

Cena wywołania 400 zł. wa. 

Wadyum 40 zł. wa. 

Reszta warunków, akta i wyciąg hipo- 
tusądowej 


L. 1772 (5483 1—38) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Feigi 
Rossbändlerowej w kwocie 200 zł. wa.z pn. 
odbędzie się w dniach 13 sierpnia i 25 wrze- 
śnia 1696 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tut. sądzie egzekucyjna lieytacyjna sprze- 
daż płowy realności pod lk. 802/236 w 
Korczynie położcnej a wedle lwh 366 ks. 
gr. dla tej gminy, Franciszka Janika wzglę- 
dnie tegoż nieobjętej masy spadkowej własnej. 

Cena wywołania i szacunkowa 1108 
zł. 75 ct wa. 

Wadyum 110 zł. 40 et. 

Reszta warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
registraturze do przejrzen'a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Feliks Czajkowski adw. w Krośnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krosno, dnia 25 maja 1896. 


teczny mogą być przejrzane w 
Registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. Wiesenberg c. k. no- 
taryusz w Janowie. 

Ze k. Sądu powiatowego. 

Janów, dnia 7 czerwca 1896. 


L. 5126 (5435 1—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Jó- 
zefa Willa w kwocie 1858 zł. wa. z pn. od- 
będzie się w dniach 6 sierpnia i 20 sierpnia 
1896 każdym razem o godz. 10 z rana w 
tut. sądzie egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności pod lk. 144 i 145 w Krośnie poe- 
łożonej a wedle lwh. 159 ks. gr. dla tej gm. 
Józefa Guzika własnej. 

Cena wywołania i szacunkowa 3700 
zł. a. w. 

Wadyum 370 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, prote- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
regisiraturze de przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Jugendfein adw. w Krośnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krosno, dnia 30 czerwca 1896. 


L. 4701 (5440 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że w 
tymże sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności w Zaleszczykach położonej wedle 
whl 456 ksiąg gr. tejże gminy Schlomy 
Zellermajera, Bericha Zellermajera, Feigi 
Scheinhern i Pinkasa Lama po 1|4 części 
własnej na prośbę Pinkasa Lama celem zniesie- 
nia współwłasności, dnia 18 sierpnia 1896 i dn. 
18 września 1596 e godz. 10 rane a te na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkewej, na dragim zaś poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 164 zł. 

Cena kupna zostanie rozdzieleną mię- 
dzy współwłaścicieli w stosunku de ich 
części. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć. 

Zaleszczyki, 24 maja 1896. 


L. 3324 (5434 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
Zycha w resztującej kwocie 300 zł. wa. z pn. 
edbędzie się w dniach 20 sierpnia i 14 pa- 
żdziernika 1896 każdym razem o godzinie 
10 z rana w tutejszym sądzie egzekucyjna 
licytacyjsa sprzedaż realności wiejskiej pod 
lk. 554 w Korczynie położonej a wedle lwh. 
752 księgi gruntowej dla tej gminy na Fran- 
ciszka Półehłopka zaintabulowanej a tegoż 
spadkobierców Antoniego, Wawrzyńca, Ka- 
tarzyny, Wojciecha, Jana, Józefa i Włady- 
sława Półchłepków własnej. 

Cena wywołania i szacunkowa 6719 zł. 
50 ct wa. 

Wadyum 670 zł, 95 ct 

Reszta warunków lieytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. re- 
gistraturze de przejrzenia. 

Kuraterem niewiadomych wierzycieli 
dr. p. Leopold Caro adwokat w Krosnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 24 czerwca 1896. 


L. 2883 (5462 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 140 
zł. 50 et. z pn. odbędzie się na rzecz Siissla 
Trauriga w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 265 i 4/16 części 
lwh. 268 gm. kat. Mszana górna cbjętej dłu- 
żnika Sebastyana Smreczaka własnej w dwóch 


terminach, mianowicie dnia 28 lipcai 1 wrze- | 


śnia 1896 każdym razsm o godzinie 10 rano. 
Wyciągi hipoteczne i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanewiony e. k. 
notarynsz Winter w Mszanie dolnej. 
Wadyum wyn si 188 zł. 
Mszana dolna, 25 kwietnia 1892. 


L 3547 (5385 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli połaje 
do wiadamości, że dnia 28 sierpnia 1896 i 
dnia 23 września każdym razem e godzinie 
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku 
cyjna publiczna sprzedaż realności lwh. 210 
i 216 gm. Iwla, 6/42 części realności lwh. 
45, 8/82 części realności lwh. 49, 1/12 części 
realności lwh. 56, 6/24 części realności lwh. 
151 i '/, części realnosci lwh 211 ks. gr. 
gm. kat Iwla cebjętych Jana Muchy własnych 
celem zaspokojenia wierzytelności e k. uprz. 
Zakładu gal. kredyt włość. w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 75 zł. 41 ct. wa. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 720 zł 
24 ct., wadyum 100/, tejże. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze. 

Dukla, dnia 80 kwietnia 1896, 


Konkursa. 


L. 151 (5381 3—3) 
Pisarz z szybkiem, czytelnem pismem 
z manipulacyą sądową należycie ebznajemieny 
zaraz znajdzie umieszczenie. 
Wynadgredzenie ed 50 de 36 zł. a. w. 
miesięcznie. 
Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży do 1 sierpnia 1896. 
Naczelnictwe c. k. Sądu powiatowego. 
Budzanów, 16 lipca 1896. 


IL. 17501 
Konkurs. 

Magistrat król. woln. miasta Sta- 
nisławowa rozpisuje niniejszem na pod- 
stawie uchwały Rady miasta z dnia 9 
lipca 1896 roku i uchwały Magistratu 
z dnia 16 lipca 1896 r. następujące 
konkursa : 

a) Na posadę naczelnika miejskie- 
go biura technicznego w Stanisławo- 
wie zp łacą roczną 1800 zł. w. a. i do- 
datkiem 600 zł. w. a. rocznie z pra- 
wem poboru pięciu pięcioleci po 200 
Zł. w. a. 

Warunki kompetowania o tę po- 
sadę sa: 1) obywatelstwo austryackie, 
2) nieprzekroczony wiek 40 lat, 8) u- 
kończone studya politechniczne i 2 egza- 
mina państwowe , 4) przynajmniej 5-le- 
tnia praktyka w zawodzie technicznym, 
5) świadectwo zdrowia, 6 znajomość 
języków krajowych i niemieckiego. 

b) na posadę starszego inżyniera 
miejskiego w Stanisławowie z płacą 
| roczną 1200 zł. w,a., dodatkiem akty- 
walnym 300 zł. w. a. rocznie, z pra- 
wem poboru dwóch pięcioleci po 100 
zł, w. a. 

Warunki kompetowania o tę po- 
Ee są: 1) obywatelstwo austryackie, 
!'8) nieprzekroczony wiek 40 lat, 3) u- 
,kończone studya politechniczne i dwa 
| egzamina państwowe, 4) wykazana pra- 
| 


ktyka w zawodzie technicznym, 5) świa- 
' dectwo zdrowia, 6 znajomość języków 
krajowych i niemieckiego, 

| c) na posadę miejskiego inspi- 
'cyenta budownictwa z płacą roczną 
800 zł. w. a, dodatkiem aktywalnym 
/150 zł, w. a. rocznie, z prawem po- 
| bora 2 pięcioleci po 50 zł. w. a. 

| Warunki kompetowania o tẹ po- 
„Sadę sa: 1) obywatelstwo austryackie, 
'2) nieprzekroczony wiek 40 lat, 3) u- 
į kończone studya politechniczne bez e- 
'gzaminów lub ukończona szkołę prze- 
imysłową z dobrym postępem, 4) świa- 
'dectwo zdrowia, 5) znajomość języków 
krajowych i niemieckiego. 

| Podania o nadanie którejkolwiek 
ztych posad wnosić należy do 1 wrze- 
'śnia 1896 roku do Magistratu. 

| Magistrat król. woln. miasta 

| Stanisławowa, dnia 17 lipca 1896. 
| Dr. Nimhin m. p. 


ł 

„1. 1806 (5424 1—3) 

; Gmina miasta Ciężkowice ogłasza 
konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z roczną płaca 200 zł. i dodatkiem za 

oględziny bydła około 80 zł. 

Kandydaci zgłosić się mają do 

(dnia 1 sierpnia 1896 przy załączeniu 

' odpowiednich dokumentów. 

Zwierzchność gminna 

| Ciężkowice, dnia 22 lipca 1896. 

| Burmistrz: Słowiński. 


IL 944 (5423 1—3) 
| W okręgu grybowskim jest kilka posad 
! NA Hat 
,rauezycielskich przy szkołach z językiem 
wykładowym polskim i kilka ruskim natych- 
miast prowizorycznie do obsadzenia. 

Grybów, dnia 19 lipca 1896. | 

Ze k. Rady Szkolnej okręgowej. 


Kuratele. 


5503 (5373 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
ogłasza, iż przedłużenie na czas nieegrani 
czony opieki nad Janem Te:dorem 2 im. 
Br. Przycbockim synem śp. Teodora Br. Przy- 
choeckiego tut. sąd. uchwałą z dnia 26 maja 
1824 1. 4235 dozwolone, uchwałą z dnia 11 
lipca 1896 1. 5508 uchylonem zostało. 
Nowy Sącz, 11 lipca 1896. 


L. 5297 (5382 3—3) 
'Michał Burianyk z Libuchory uznany 
za marnotrawcę. Kuratorem ustanowiony 
Wasyl Inak z Libuchory. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, 18 majs 1896. 


L 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4454 (5223 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimiu 
zawiadamiając niewiademege z życia i miejsca 
pobytu Józefa OChewańca syna Jana, iż w 
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(5871 3—3) , sprawie egzekucyjnej Towarzystwa oszezędno- 


ści i pożyczek w Oświęcimie przeciw niemu 
pte 700 zł. wa. z pn. kurator ad actum dla 
niege w osobie dr. Gustawa Nowaka adwo- 
kata w Oświęcimie ustanowiony został, wzy- 
wa go, by celem obrony swych praw z 
tymże zastępcą się porozumiał, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i takowego Sądowi 
przedstawił, inaczej bdwiem szkodliwe z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące skutki sam 
sebie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 28 maja 1896. 


L. 64.022, 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obecny stan epizocyi 
na Węgrzech e. k. Namiestnictwo na pod- 
stawie reskryptu Wysokiego c k. Minister- 
stwa spraw wewn. z dnia 20 lipca 1896 l. 
24.822 zarządza aż do odwołania co nastę- 
puje : 

1. Z powodu panującej na Węgrzech 
zarazy pyska i racie zakazuje 
wprowadzania (przywożu i przypędu) do 
Galieyi o d ż uwa czy (bydła rogatego, owiec, 
kóz) i świń z następujących, zarazą tą do- 
tkniętych obszarów Wepier : 

a) Z komitatów : Bacs-Bodroe, Baranya, ' 
Fejer, Heves, Nograd, Pest-Pilis-Solt-Kis- ' 
Kun z wyjątkiem zakładu tuczenia dla nie- 
rogacizny w Kóbanya, dalej z komitatów ; 
Porsony, Somogy, Sopron, Tolna, Vas, Vesz- ` 
prém i Zala; i 

b) z król. wolo. miast: Debreczen, H. | 
M. Vasarhely, Szabadka i Zombor ; 

2. z powodu panującego pomoru, 
świń, zakazuje się wprowadzania (przywozu 
i przypędu) do Galicyi nierogacizny, 
z następujących zarazą tą zapowietrzonych | 
obszarów Węgier: 

a) Z komitatów: Arad, Bacs-Bodrog, | 
Baranya, Bars, Békés, Bibar, Borsod, Csanad, i 
Kejer, Gómór-Kis-Hont, Hajdu, Heves, Hont, | 


Kazimierza Statkiewicza ustanawia się kura- 
torem ad actum dr. Ferdynanda Maissa adw. 
w Bochni i temuź doręcza się skargę de pr. 
3 marca 1896 1. 8067 przez Katarzynę Gu- 
towską o uznanie nakazu zapłaty ts z 21 
maja 1560 1. 2381 za pozbawionego mocy 
egzekncyjnej z pn. wytoczoną. 

Zarazam wyznacza się do ustnej roz- 
prawy audencję w tut. Sądzie na 31 sier- 
pnia 1896 o godz. 9 rano, i wzywa się po- 
zwanych pod rygorem skutków, aby sami 
się bronili lub kuratorowi informacyi udzielili 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bochnia, 11 maja 1896. 

L. 3407 (5378 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia Franciszka Cieniawę, że przeciw nie- 
mu Walenty Kamieński z Bugaja wniósł 
skargę o zapłatę 120 zł. na którą termin de 
obrony na dzień 19 sierpnia 1896 wyzna- 
czony i dla niego kuratorem p. Orzakiewi- 
cza nótaryusza w Bieczu ustanowiono, z 
którym co do obrony swych praw ma się 
porozumieć lub innego pełnomocnika na 
termin przysłać, gdyż inaczej złe skutki z 
zaniedbania tego wyniknąć mogące sam so- 
bie będzie musiał przypisać. 

Biecz, dnia 16 czerwfa 1896. 


L 7198 (5389 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Hrycka Romaszenko, że Michał Re- 
maszenko przeciw niemu i towarzyszom 
wniósł pozew o uznanie własności 23 części 
p. gr. 2551/2 w Babincach ad Krzywcze 
że termin w tej sprawie wyznaczono w *ą- 
dzie tut. na dzień 5 sierpnia 1896 i że ku- 
ratorem dla niego ustanowiony został Nyko- 


|ła Andrejezuk z Babinec. 


Mielnica, dnia 30 czerwca 1896. 


L. 6800 (5092 3—3) 


Jasz-Nagy-Kun Szolnok, Komarom, Krasso. j Niniejszem zawiadamia się niewiadomą 
Szörény, Moson, Nogrśd, Pest.Pilis-Soli-Kis- , z miejsca pobytu Hudzę Spindel z Zabłoto- 
Kun, z wyjątkiem zakładu tuczenia dla nie- | wa, iż celem doręczenia tejże tusądowej 
rogacizny w Kóbknya, (Steinbruch). Dalej: uchwały tabalarnej z dnia 24 czerwca 1833 
z komitatów : Porsony, Saboles, Szatmar, Szi- ! 1 7217 ustanowiono kuratora w osobie Her- 
lagy, Sopron, Somogy, Szeben, Szepes, Temes, ; scha Ratha do którego w celu strzeżenia 
Tolna, Torontal, Vas, Veszprem, Zala ; | praw swych wcześnie zgłosić się winna. 
b) z król. woln. miast: Arad, Debreczyn, į O. k. sąd powiatowy. 
Györ, Hed-Móz6 Vasarhely,Karsa, Keskemet, i Zabłotów, duia 28 czerwca 1896, 
Kolzsvar, Komorn, Nagyvarad, Pancsova, | 
Szabadka, Sopron, Szatmar, Szeged, Szókes- | L. 2777 (5392 38— 8) 
fehórydr, Ujvidék, Verseez i Zombor. | C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
Zaksz wprowadzania (przywozu i przy-; oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
pędu) do Galicyi świń na handel do| Nykola-Mazurakowi, że dnia 23 lutego 1896 
chowu przeznaczonych (świń chu-; do l. 2777 Nykoia Mykietyn pozew przeciw 


dych) z całych Węgier obowiązuje i| niemu o zapłacenie kwoty 22 zł. 20 et. 
wniósł, na który termin do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego na dzien 
14 sierpnia 1896 o godz. 9 rano wyznaczo- 
no i że dla niego Nykołę Stefanków na- 
czelnika gm. z Luczz kuratorem ad actum 
ustanowiono. 

Wzywa się więc ażeby temu kuratoro- 
wi środków dowodowych dostarczył lub in- 
nego zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym 
kuratorem według obowiązujących w Gulicyi 
ustaw przeprowadzoną będzie a skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał 

O. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 23 lutego 1896 


nadal. 

Przywóz świń bitych niećwiartowanych 
(mięsa wieprzowego) z nerkami i nienaru- 
szonym tłtszczem kołonerkowym, tudzież świń 
tueznych i półtncznych tj. takich, które mają 
za życia conajmniej 129 klgr. wagi, z wol- 
nych od pomoru świń, róży wąglikowej i 
zarazy pyskowo-racicowej obszarów Węgier 
do Galieyi dozwolony jest pod warnnkami 
podanymi w tutejszem rozporządzeniu z dnia 
$1 maja br. 1. 46562. 

3. Zakaz wprowadzania do Galicyi bydła 
rogatego z obszarów Węgier zapowietrzonych 
zarazą płueną, ogłoszony tutejszem rozporzą- 
dzeniem z dnia 23 czerwca br. 1 58006 
obowiązujei nadal z wyjątkiem wyspy 
Schütt i komitatu Bors, gdzie 
zaraza ta wygasła. 

Ze względu tedy na obecny stan zarazy 
płucnej na Węgrzech zakazane jest wprowa- 
dzanie (przywózi przypęd) bydła rogatego 
do Galicyi z następujących zarazą płueną 
zapowietrzonych i z tege powodu zamkniętych 
obszarów Węgier : 

a) Z komitatów : Porsony (Pressburg), 
Nyitra (Neutra), Trencsén, Arva, Liptó, Tu-, 
rocz, Zolyom (Sokl) i Szepes (Zips); 

b) z okręgu król. woln. miasta Porsony 
(Pressbure). 

Wprowadzanie do Galicyi bydła roga- 
tego z innych od zarazy płuenej i pyskowo- 
racicowej wolnych obszarów Węgier dozwo- 
lone jest wyłącznie kolejami żelaznymi przy | 
zachowaniu przepisów paszportowych. 

Inne post«nowienia tutejszego reskryptu 
z dnia 31 maja br. !. 46562, którym unor- 
mowane zostało wprowadzanie z Węgier do 
Galicyi odłuwaczy (bydła rogatego, owiec, 


L. 5545 (5393 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Iwana Lecha, kn). niemu wnieśli Filip 
Kmicic i Anna Kmiciców Pychyr pozew e 
zapłatę 15 zł. na który wyznaczone termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 14 sier- 
pnia 1896 o godz. 9 rano, że dla obrony 
jego praw kuratorem Dmytra Lecha z Wi- 
słoczka ustanowiono. 

Wzywa się zatem Iwana, Lecha, by u- 
dzielił ustenowionemu dłań kuratorowi po- 
trzebnych informacyi lub innego pełnomo- 
enika sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki 
te.o zaniedbania sam poniesie, 

Z e. k. Sądu powiatowe- o. 

Rymanów, dnia 23 maja 1896. 


L. 37176 (5148 3—3) 

C. k. Sąd miej. del. w Przemyślu uwia- 
damia z miejsca pobytu nieznanego Ołeksę 
Jurza, że uchwałą z dnia dzisiejszego nsta- 


kóz), tudzież nierogacizny żywej 1 bitej, po- | nowiomo dla nieg» w sprawie tabularnej Mi- 


zostają niezmienione. 

Przekroczen'a niniejszego zakazu. 
który obowiązuje z dniem 26 
lipea br. w miejce zakazu ogłoszonego tu- 
tejszem obwieszczeniem z dnia 22 czerwca 
br. l. 53006 karane będą według $ 46 ustawy 
z 29 lutego 1880 i odnośnego rozporządzenia 
wykonawczego z dnia 12 kwietnia 1880 
(dz. u. p. Nr. 35 i 36), względnie według 
ustawy z dnia 24 maja 1682 (dz u. p. Nr.51). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 24 lipca 1896. 


L. 3067 (5176 3 -8) 
Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Anny, Józefa i Edwarda Pinich oraz 


kołaja Huka kuratora w osobie dr. Gansa. 
Przemyśl, 80 grudnia 1896. 
L. 3947 (5327 2—8) 
O. k. Sąd powiatwwy w Bukowsku po- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Piotra Pauszyka z Wisłoka, że Josel L:n- 
gsam wniósł przeciw niemu w dniu 15 
czerwca 1596 wh. 3947 pozew o 96 zł. 20 
et. Termin do rozprawy wyznaczeno na dzień 
1 września 1896 o 9 rano. Dla pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum p. E. Ko- 
walskiego w Bukowsku i wzywa się pozwa- 
nego, aby w sprawie tej ustanewił sobie 
pełnomocnika, gdyż inaczej rozprawa z wy- 
znaczonym kuratorem przeprewadzoną będzie. 
Bukowsko, 17 czerwca 1896. 


| 
| 


L 62691 


Przegląd 


Włzielonych przez Władze administracyjne I. instancyi względnie przez c. k. Namiestnietwo 
W czasie od 1 kwietnia 1895 do kcńca czerwca 1896 na podstawie $. 96 a ustawy z 8 


marca 1896 na przedłużenie czasu pracy po nad 11 godzin dziennie. 


z, 
(5445) | L. 37078 


sę 


(4461 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Chaima Feiwla 
Kaminera przeciw Chaimowi Glanz i Jakó- 


bowi Modlinger o 450 zł. w. a. adw. Dra! 


Raresa 
Weissa kuratorem dla nieznanego z miejsca 


ze zastępstwem przez adw. Dra 


„by kuratorowi udzielił wskazówek, lub wy- 
: mieni? innego pełnomocnika sądowi. 
Tarnopol, 20 lutego 1896. 


an 


ORA, 


p a SA 


atna. 


Zi 


niesienia pryw 


OZ E SA RR 
| a IDozwolc ne 4 |- I pobytu wtórpozwanego Jakóba Modlingera 
į 2 | godziny j -5 > i zawiadamia go z C aby temu 
| FEB marza EŃ ES* kuratorowi potrzebną informacyę udzielił, D l h 
Władza EE Rodzaj E E A CH Uwagi lub A innego swego zastępcę sądowi Ar © e 919 
właścicielu fa- przedsiębiorstwa| 5 Egl ajg PE, von 500 fi. aufwiirts bis zum hóch- 
brzyzwalająca i ) À „| SZ SE i 'wca 1896. > ; 
bryki przemysłowego | g |Uośćje 5i g |*© wów „AES sten Betrage als Personaleredit 
T? asjal? L. 6716 < (5087 2—3) | coulant und discret besorgt Agen- 
| z > C. k. Sąd powiatowy w Mielcu ustana- tur Budapest, Postfach 10%. 
p w EHA mL == | wid —, wia w sporze sumarycznym Pawła Rżanego A STWA CZ HT A EW e e aee 
AS pko Wawrzyńcowi Żelasca o 100 zł. zpn. 
Magistrat T. Stryjeński | Parowa fabryka] -© 1 | 11 14 s5 | 2°32 ratorem adw. Dr. Mieczysława Brzeskiego WOW, uł. Raroia LUUWIKA ; 
akowe |i Spkaow Kra salara A dni źe ||o czem nieobecnego tym edyktem zawiada-| _ Sprzedaje taniej jak wszędzie: | 
kowie kd ES mia ztem, iż termin do rozprawy na dzień | gips, cement portlandzki, wapno hydrauli- 
Z) 11 sierpnia br. został wyznaczonym. czne, wyroby steingutowe i cementowe, cegł 
a p y y ; i j BI 
BR Mielec, 17 czerwca 1896. i plyty ogniotrwałe, rurki drenowe, rurki 


Z e. k. Namiesinictwa 


Lwów, dnia 24 lipca 1896. 
(5179 3—3) 


L 7796 


na izecz Jakóba Ostillera w stanie dłużnym 


L. 19526 (5427 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Brodach zawia- 


i nasadki kominowe, rury do wodociągów i 
kanałów, piece kaflowe, ter odwodniony 
| (Steinkohlenther), lakier do smarowania że- 
| laza czarny (Kisenlack) i czerwony (Rothlack), 


C. k. Sąd powiatowy w Boborodczanach | 1/8 części tych ciał hipotecznych na rzecz | wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Chaję | asfaltowe płyty izolacyjne, ogniotrwałą papę 


zawiadamia, że 17 grudnia 1887 zmarł w 
Horocholinie Fedor Mabpsymec bez ostatniej 
Woli rozporządzenia. 

C. k. Sąd nie znając pobytu spadko- 
dawcy Hrynia Maksymca syna i z ustawy 
do spadku tego powcłanego, wzywa go, aby 
w przeciąga jednego. roku licząc od dnia 
Poniżej umieszczonego, zgłosił się w tut. 
Sądzie i wniósł daklaracyę, w prze-iwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
2 zgłaszajacymi się dziedzicami i z kurato- 
Tem Maksymem Kapuszczakiem dla niego 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 138 grudnia 1895. 


L. 3525 


Chaji Ostiler / zaintabulowane 


dozwolony | Leę Apter imien. Mojżesza Aptera, iż e. k. | dachową, cement drzewny (Holzcement), 


został, ewentualnie dalszych uchwał w tej | Prokuratorya Skarbu im. fandacyi pod dniem : olej antracenowy (Carbolineum). narzędzia, 
sprawie zapaść mogących, ustanowiony zo- | 18 listopada 1895 l. 19526 wniosła przeciw į jak wszelkie materyały budowlane, rę- 
stał kurator w osobie dr. Brauns adw. w | Mojżeszowi Apter, Lei Apter, Mechli z Ap- czące za dobroć towaru. 873 
Brodach, któremu wymienioną uchwałę do- | terów Meisler i masie leżącej Zirli z Apterów : Telefon nr. 460. 


ręczcno i któremu też potrzebną do obrony 
praw swoich informacyę udzielić lub sądowi 
innego zastępcę wskazać mają gdyż w prze- 
ciwnym razie następstwa zaniedbania tego 
sobie sami przypisać będą musieli. 

Brody, dnia 30 kwietnia 1896. 


L. 5083 (5214 3-3) 


Winklerowej, jako oświadezonym spadkobier- ' 


com Mojżesza Aptera o zapłacenie legatu 
100 zł. wa., na który termin do rozprawy 


sumarycznej na dzień 15 lipca 1896 o 10, 


godzinie rano w B. 4 został wyznaczony i 


że dla niej ustanowiony został kurator ad. 
actum w esobie dr. Grosa adwokata w Bro- ' 
dach, któremu wymienioną uchwałę doręczono 
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie zawia- |i któremu też potrzebną do obruny praw ` 


damia nieznanych z życia i miejsca pobytu į swoich inform:cyę udzielić lub sądowi innego 
Piotra Kaznochę i Darkę Bednarczuk, że w | zastępcę wskazać ma, gdyż Ww przeciwnym 


(5174 3—3) | celu doręczenia im tus. uchwały tabularnej į razie następstwa zaniedbania tego sobie sama 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w |z dnia 9 marca 1896 1. 2086 ustanowiono | przypisać będzie musiała. 


Wadowicach zawiadamia niewiadomego zZ 
Miejsca pobytu Abrahama Hofstettera, że 
W sporze wekslowym Berla Einhorna przeciw 
Niemu o 106 zł. 50 et. zamianował dla niego 
urątorem dr. Stanisława dazarskiego adw. 
W Wadowicach i temuż wydany w tej spra- 
Wie nakaz zapłaty z dnia 20 czerwca 1896 
35625 doręczył. 
Wadowice, dnia 20 czerwca 1896. 


L10010 51738 8—8) 
a ©”kr'Sąd obwodowy w Tarnowie w 
sporze powodów Franciszka Grabowskiego 


l spól. pko Konstantemu Pilińskiemu i spól. 
0 wiasnost gruntów w Radgoszczy położe- 
nych whl. 460 ks, gr. dla dóbr tab. obję- 
tych z pn. dla współpozwanych z miejsca 
pobytu niewiadomych Ludwiki de Piek Pi- 
lińskiej, Elżbiety z Pilińszieh Jędrzejowiezo - 
wej, Konstantego Stojowskiego, Władysława 
Stojowsk ego, Feliksa Dyzmy 2 im. Stojo- 
wskiego, Alfonzyny Stojowskiej, Adeli ze 
tojowskich Greppertowej Apolinii ze Stojo- 
wskich Boguszowej i dla współpozwanej ma- 
8y spadkowej Muforyzmy ze Siojowskich 
Uhwałibogowej względnie niewiadomych spad- 
obierców tejże kuratorem adw. dr. Stani- 
sława Stojałowskiego w Tarnowie z sub- 
Stytucyą adw. dr. Tadeusza Tertila. 
Dla współpozwanych za granicą prze- 
bywających małoletnich Maryi Stojowskiej 
1 Gizeli Stojowskiej tudzież za granicą prze- 
Dywającego ojca ich Stefana Stojewskiego 
uratorem Augus'a Stejowskiego z sabsty- 
tucyą adw. dr. Jana Steca w Tarnowie i za- 
Wiadamia ich o tem tym edyktdm. 
Tarnów, 25 czerwca 1896. 


L. 2388 (5218 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie ogła- 
82a, że dnia 28 grudnia 1886 zmarł w Sa- 
dzawce Abraham Mojżesz Kanter z pozosta- 
wieniem kodycylarnego ostatniej woli rozpo- 
rządzenia i wzywa wszystkich nieznanych 
spadkobierców, ażeby w ciągu roku od dnia 
Niżej oznaczonego swoje prawa do spadku w 
sądzie zgłosili i wykazując takowe oświad- 
czenie swoje do spadku wnieśli, ileże w 
razie przeciwnym spadek, dla którego obe- 
enie kurator w osobie adw. dr. Izydora 
Berlsteina z Delatyna ustanowiony został z 
tymi, którzyj się do takowego oświadczą i 
swój tytuł dziedziczenia wykażą pertraktowany 
lim przyznany zostanie, część zaś nieobjętą 
takowego lub gdyby się nikt nie oświadczył, 
caly spadek jako bezdziedziczny przez skarb 
Panstwa objęty zostanie. 

Delatyn, dnia 6 lutego 1895. 


L. 6075 (5212 3—3) 
C. k. S4d powiatowy w Brodach w 
Sprawie egzekucyjnej Bliimy Ostiller przeciw 
dakóbowi i Chaji Ostilerom o 800 zł. z pn. 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Jakóba Ostillera i Chaję Ostiller, że celem 
toręczenia im uchwały z dnia 26 marca 1895 
; B007, którą wpis prawa zastawu dla sumy 
00 zł. wa. z pn. wstanie dłużnym prawa 
py kupu 1,3 częścił ciała hipotecznego wyk. 
ip. 943 i 944 ks gr. gm. Brody objętego 


dla nich kuratora w osobie Mikołaja Polichy 
(Z Waręża wsi i do jego rąk doręczono u- 
chwały wyżej powołwne. 
"0. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 6 czerwca 1896. 


L 5031 (5213 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baełzie zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Szułima 
' Heilmana, że w sprawie egzekucyjnej Ma- 
jera Havsmana przeciw niemu pto 500 zł. 
aw. z pn. w celu doręczenia mu tus. uchwał 
z dnia 12 marca 1894 1. 2537 i z dnia 31 
grudnia 1:94 1. 11936, z dnia 29 marca 
1895 l. 2967, z dzia 18 lipea 1895 1. 7060 
i z dnia 8 września 1895 1. 8775 ustano- 
wionym 
Jana Kurysia w Bełzie i że temuż kurato- 
rowi powołane wyżej uchwały zostały do- 
ręczone. 

Schulima Heilmanna wzywa się, aby 
ustanowionemu knratorowi potrzebnych in- 
ustanowił, ile że w razie przeciwnym sam 
będzie musiał 


niedbalstwa, 
0. k. Sąd powiatowy 
Bełz, 6 czerwca 1896. 
L. 4510 


(5299 3—3) 
RU k. Sąd powiałowy w Radomyślu 
zawiacamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Jaszcza, że przeciw ntemu i spóln. 
wnieśli Leon i Stanisław Jaszezowie pozew 
de praes 29 lutego 1896 1. 2518 o zniesienie 


wspólnej własności realności whl. 141 gminy | przeciw Izraelowi Jachelowi Kahane, Gittli, 


|. 


Body, dnia 30 kwietnia 1896 


. 1178 (5425) 
gk we Lwowie zarmianował dla Bciej 
zwyczajnej ksdeneyi posiedzeń sądu Przysię- 
| słych na rok 1896 przed e k. sądem obwo- 
dowy w Kołomyi dnia 14 września 1896 
i o godzinie 9 rano rozpoczynającej się Prezy- 
| denta tegoż sądu: Radcę Dworu Modesta 
i Piaseckiego przewodniezącym, zaś zastępeami 
|przewcdniczącego: radców sądu krajowego 
Włodzimierza Buczackiego, Zyginunta Langa, 


Henryka Karszniewieza, Tytusa Zajączkow: ; 


skiego i Mieczysława Morawskiego. 
Kołomyja, dnia 21 lipca 1896. 


został” dlań kurator w osobie dr.|l 


| L. 2594 


podaje do powszechnej wiadomości, że w 


i sprawie spadkowej po śp. Katarzynie Sawicz ` 
l zam. Jakóbowskiej ustanowił dla nieznan=go | 
formacy! udzielił, lub innego pełnomocnika i z miejsca pobytu spadkobiercy Augustyna | 


Jakóbowskiego kuratora w osobie Mateusza 


Eo z pobytu, by w ciągu roku od 


| ostatniego ogłoszenia edyktu w Sądzie się ; 


| zgłosił, lub zastępcę ustanowił, gdyż inaczej 
j rozprawa spadkowa z ustanowionym kurato- 
rem zostanie przeprowadzona. 

Nowesioło, 19 maja 1896. 


'L. 2408 . (5248 2—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
i w sprawie Wysokiego e. k. Skarbu Państwa 


Pan Prezydent c. k. wyższego sądu ` 


(5222 2—3)! 
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole ` 


Przecław i że na pozew ten do rozprawy , Kabane i Abie Engel pto 89 zł. 6) et. z pn 

ustnej Wyznaczono w tut. e. k. Sądzie termin ustanawia dla z miejsca pobytu niewiado- 

na dzień 24 września 1896 o godzinie 8 rano. | mych Israela Jachiela i Gittli małż. Kahane 
Wzywa się przeto niewiadomego z miej- | kuratorem ce. k. notaryusza Stefana Mana- 

sca pobytu Piotra Jaszcza, ażeby ustanowio- | ezyńskiego z Grzymałowa. 

nemu dlań kuratorowi ad actum Jakóbowi O czem się Israela Jachiela i Gittlę 

Gręboszowi z Przecławia potrzebnych środków | małż. Kahane celem strzeżenia swych praw 

obrony dost:rezył, lub innego pełnomocnika | zawiadamia. 

sobie obrał i tut. Sądowi o tem doniósł, w | Grzymałów, 3 maja 1896. 

przeciwnym bowiem razie skutki z tego za- | 

niedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- | L. 4072 


pisze. C. k. Sąd obwodowy jako handlowy o- 
Radomyśl, dnia 6 maja 1896. głasza, że firma „Carl Hauptig Wollwśscherei 

und (Carbonisiranstalt in Mikuszowice* z 

L. 38058 (5387 8—3) ; powodu zaniechania przedsiębiorstwa w re- 


C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa ! jestrze handlowym dla firm pojedynczych w 
i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych; dniu 15 czerwea 1896 wykreśloną została. 
oznajmia nieobeenemu Jonvszowi Schimmel, Wadowice, 4 lipca 1896. 
że przeciw niemu przez J. B. Krochmala 
pozew o zapłacenie kwoty 167 zł. 74 ct. | L. 8261 (5206 2—3) 
wniesionym został. (Gdy miejsce pobytu Jo- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
nasza Schimmla nie jest wiadomem, ustana- ; w Tarnopolu zawiadamia Dawida Leibę Fe- 
wia się dla niego kuratorem ad actum adw. | liga z Podwoloczysk, który tę stałą swą sie- 
dr. Brendla i powyższy pozew wyznaczając | dzibę opuścił i w nieznanem miejseu prze- 
termin do rozprawy na dzień 4 września | bywa, w m-śli $. 518 zguz. że w skutku 
1896 o godzinie 4 po południn mianowanemu | pozwu wekslowego Dawida Lwowa z 19 lu- 
kuratorowi się doręcza. Wzywa się zatem | tego 1896 l. 3261 nakazał mu dnia 20 lu- 
Jonssza Schimmla, aby ustanowionemu ku- | 
ratorowi służące do swej obrony środki do- | kuratora adw. Dr. Leiblingera z podstawie- 
starczył, lub innego zastępeę sobie obrał, | niem adw. Dr. Mantla, by sumę wekslową 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 0 zł 49 et. z 607, od 22-go stycznia 1896 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisać bieżącemi odsetkami i kosztami 5 zł. 96 et. 
będzie musiał, (z wekslu z dnia Tarnopol 21 października 

Lwów, dnia 29 maja 1896. 1895 dłużną do 3 dni zapłacił i go wzywa, 


(5272) | 


tego 1896 do 1. 3261 do rąk ustanowionego ; 
| ŁUBIENŃSKI 
t powołanie do życia zakonnego 
i 


è e 
' WAŻYŃSKI Aleksander X. Dr. b. 


Obrzydliwem 


FZ jest gdy się widzi jak w restauracyash i 
SĘ gospodach, w lokalach gdzie się środki ży- 
Æ wności sprzedaje jako to: mięso, masło, ma- 
ER sarskie wyroby, mleko, ser, konfitury, owoce 
m i t. d., wszystko zanieczyszczają setki much. 
5% Jasuem jest, że każdy chętniej tam kupuje i 
SB wchodzi, gdzie nie ma tak brzydkiego 
za widoku. 


F Patent. muchomor 
| 


4 czyści lokale od much. Każdy powinien te- 
Æ dy używać codziennie, tego rychło i skute- 
Re cznie działającego, masami  zabijającego 
patestowanego muchomora. 


: Za woreczek 15 et. Ogromnie wyda- 
= tny. Na tygodnie wystarcza. Wszędzie do 
871 


Spólka Wydawnicza Polska 


| 
w Krakowie 
poleca; 585 


' GÓRSKi Stanisław. Ojcze nasz, wytłómaczenie mo- 
j dlitwy Pańskiej przez X. Gayrard'a, streszczone 
i z dodaniem ustępów z kazań św. Franciszka 
Salezego 40 ct., na papierze welinowym et. 60. 
Rzecz zaopatrzona aprobatą, tudzież liczne- 
mi bardzo ocenami osób duchownych. 
Kroże sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 
ł procesu | | a. ? c et. 40 
Do miejscowości licznych zapisanych krwią 
naszych męczenników za wiarę, przybyły przed 
rokiem z górą — Kroże. Dziełko to znależć 
się powinno w każdym polskim domu — gdzie 
żyje dla wiary świętej dawna miłość. 


pilka W 


P r J ? A l x r. : ; E s 
sobie przypisać skutki swego Fabijana z Klimkowiec, wzywa się przeto PAWLICKI Stefan X. Dr. Prof Uniw. Jagiell. Ży- 


H wot i dzieła Ervesta Renana. 


i Wydanie 


nowe powiększone 380. arkuszy ścisłego druku, 
! złr. 8—, opr. w płótno głr. 4— w półskó- 
j rek frane. 6 o 
i Książka ta, pięknie pisana, wysoce poucza- 
| jaca, a tak przystępnie traktująca najważniejsze 
zagadnienia, znajdzie lieznych czytelników. 
Nie wspominamy już o zadziwiająco niskiej 
< cenie, która także niemałą będzie dla wielu 
i zachętą i ułatwieniem. 

Pamiętnik I. Zjazdu katechetów w Krakowie. 
ł Ułożył X. Dr. J. Bukowski $ 1.50 
PELCZAR Józef X. Dr. Prof. Uniw. Jag. Zarys 

dziejów kuznodziejstwa w kościele kato- 
lickim. Część I. (stanowi całość). Kaznodzieje 


greccy do IX wieku i łacińscy do XVI 
j wiekn 5 £ 6 : 1:40 
i w starannej oprawie 2.— 


WĄSIKEWICZ Wincenty X. Czytanki piedzielne 
dla ludu, do tegoczesnych potrzeb zastóso- 
wane (z portretem autora). Wydanie drugie 
poprawione, str. 565 6 b 1:50 

X. W. Wąsikiewicz wpadł na najszczęśli- 
wszą drogę. Tak lud poznać, tak umieć do 
niego przemówić mową i zwrotami jego, a owe 

| grmadzkie urzędy i gazdów i czeladź i zaro- 
bników pene pociągnąć, groźbą kościel- 
ną przed sąd Boga postawić i siłą przekona- 
nia zbrodnicze przełamać, to się podobne jemu 
pierwszemu udało. 


Z ZYCH wydawnictw : 
BOBOWSKI Mikołaj. Polskie pieśni katolickie od 
najdawniejszych czasów do końca XVI wieku, 
z 6 tab. : Ą a 350 
BOSSUET X. biskup. Listy do panny w Metzu, 
Ria Jacek Nałęcz 5 1:20 
CHOŁONIEWSKI ks. Stanisław Kazania niedzielne 
f 1 Świętalne, 2 tomy, wydał X. Jan Badeni 4*— 
|DELERT J. B. X Historya Kościoła św. katolić- 
kiego 2 tomy à ł r 1-80 
— Teologia dla użytku wiernych, pragnących 
gruntowniejszej nauki w rzeczech o i, 


2 tom a h i A 
| GOLIAN E X. Kazania niedzielne i świą- 
I teezne, wydane staraniem X. Bartkiewicza 2 — 
| ŁUBIEŃSKI Bernard O. Żywot błog. Brata Ge. 
j rarda Majella ze Zgrom. 00. Redempto- 
rystów ; 5 o 120 
Roger hr. © powołaniu zakonnem z 
dodatkiem szeregu modlitw dla osób aeey 
=) 
4 Eucharystyi 
li żywot Maryi Eustelli z portretem 150 
inspektor Aka- 
demii duchownej. Homiletyka 1:80 


! MAYET Klaudyusz Marya X. Anio 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitom centa, tłustym petitem 


dwa centy. 


yg reie świeży transport herbaty chiń- 
skiej otrzymał i poleca FRYDERYK SOHU- 
BUTH, Lwów, Rynek 45. 894: 


E a 
Wobec nader lichych widoków na przyszłość 


NA NALEWKI! 
Spirytus najczyściejszy bezwonny 


niedościgniony na punkcie jakości i czysiości, 


towar pierwszej próby 
poleca e. k. uprzyw. 


RAFINERYA SPIRYTUSU 
J. A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Pocztą pięciokilowe posyłki pojemnością 5 litr. 


10 

Tajemnice szczęścia | 
interesująca broszurka, oktawka, prze% | 
K. Korzyniawskiego — /cena 20 cnt i 
z przesyłką 28 ct., zamawiać “można 
w księgarniach we Lwowie lub u au- 
_tora, Lwów, Sykstuska 30. 902 


c ANI a 


Majątek ziemski 


z dwóch ciał tabularnych złożony, 420 
morgów razem, 10 kilometrów od kolci, 
do sprzedania po 65 zł. za morg wraz 


| z budynkami. Wiadomość w urzędzie 


ERE 


pocztowym Krowica pod Lubaczowem. 
775 STERE x z 


| Najlepsze, uznane ogólnie są 
Polne walce z blachy stalowej, 

gładkie i pierścieniowe. _MŁOCARNIE 
Pługi 1, 2, 3 i 4-skibowe M < ne 
Brony, walee dla pól i łąk JE ar WJ 


Siewniki „Austria“. . 

Prasy na paszę patent. Blunt. 

Ruchome piece z kotłami oszczę- 
daości do parzenia paszy i czy- 
szczenia wyrobów. 

Prasy na wszelkie cele, do tłocze- 
nia wina i owoców. 

Młyny owocowe i winogronowe. 

Maszyny do zdejmowania jagód. 

Suszarnie dla owoców i jarzyn. 


4 
3 i kieratowego 
D) 

ŻAŁAŁANI 


Zmiana lokalu. 


Najtańszy skład towarów optycznych i mecha- 
nicznych 


BENEDYKTA KOPERNIGKIEGO 


pod „,Kopernikiemćć 
przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Halickim 1. 1. 

Pe cenach naj- 
tańszych w wiel- 


Kieraty na zaprzęgnięcie 1—6 koni. Najnow* 
sze młyny do czyszczenia zboża. Frieury d“ 
Sikawki automatyczne, patent. dla | czyszczenia kukurudzy. Prasy na słomę i siano 
winogradu i roślin „Syphonia*. dla obrotu ręcznego, stałe i ruchome 
dostarczają w najlepszej i majnowszej konstrukcyi 


ostrzegają starsi farmaceuci młodzież 
przed wstępowaniem do zawodu any” 


karskiego. 

| własnego wyrobu, koł- 
Pościel dry p zł. 8.50, 4. —, 
5.50, 6.50 do zł. 14; materace włosienne po 
zł. 12.50, 14, 16, 18 w każdej cenie do 
zł. 80 poleca Józef Schuster, Lwów, 
ul. Kopernika 7. 485 


Całkiem nowy 


Rower angielski pneumatyk 
Continental model 1896 z przyborami, 
wagi 18%, klgr., z powodu wyjazdu 
sprzedam za 130 zł., kosztował 220 zł, 


rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 


wAn 81580 2 


kim wyborze oku- 
lary,ewikiery,lor- 
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 


U Reparacye naj- 


PR. MAYFARTE & C. 


e. i k. wył. uprz. fabryka maszyn rolniczych, wyrobów żelaza i hamernia parowa 


Założona 1872 


Wiedeń II., Taborstrasse 76. 
odznaczona 370 złotymi, srebrnymi i bronzowymi 


Concursausschreibung 


Grund des gesetzlichen Certificates anspruchsberechtigt sind. 
Im II. Halbjahre 1896 werden nachbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen : 


Mit diesen Stel- 


Ob für den betreffenden Dienst- 


650 robotników 


cznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: e | fw medalami na wszystkich większych wystawach. 
Optyk Kopernicki, Lwów, plac Halick! 1 naprze- Katalogi dokładne i listy uznania gratis i franko. Zdolnego zastępeę dla Lwowa i okolicy poszukuję. 
ciw Banku hipoteeznego. 4417 ONEEN SEN 

pae o Z 


(5399 3—3) 


von Posten, fir welche ausgediente Unterofficiere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 (R. G. BI. Nr. 60) auf 
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od 1 sierpnia b. r. bez żadnego po- 
trącenia al pari z kuponem bieżącym 


Bemerkung: 


Die im Militarverbande zugebrachte Dienstzeit wird in die Eisenbahndienstzeit bei unmittelbarem Ubertritte gegen 
nachträgliche Leistung der statuteamassigen Einzahlungen in den Provisionsfond fir die seinerzeitige Provisionsbe- 


August Schellenberg i Syn 
Dom bankowy i kantor wymiany 
„Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 


Mało używany 
rower damski 


na gumach pełnych, za 50 zł. i cał- 
913 


kiem nowy angielski 


rower damski 


pneumatyk z przyborami za 130 zł. 
otrzymał do sprzedaży Š. Pielecki i Sp. 
Lwów, magazyn broni i rowerów. 


-orzechowy | 


do farbowania siwych włosów, 
wynalazku 


JA. Maczuskiego, w wiepniujj 


Ø En gros III/2 Erdbergerlande 2 
j Detail I. Kirntnerstrasse 22. 


JJ  Ekstraktem tym, który wyrabiany jest É 
a zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
M siwe włosy na kolory: blond, szatyn, Bi 
brunatny i czarny; nadajac włosom naj-f 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi, 
1 flak. ekstraktu orzechow. zl. 


JE an " n 1:50 
1 sioik pomady orzechowej „ 2— 
p » LJ B= 
{fakon olejku orzechowego x 2:— 
- WAB » " -„ b= 


We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt. 
i w składzie materyałow Al. Hiibaera. 


Z drukarmi Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 
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Uwaga: W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zostanie czas spędzony w służbie wojskowej 


messung angerechnet. 
Die Competenzgesuche müssen mit dem gesetzlichen Original-Certificate (oler mit gerichtlich cder notariell be- 


glaubigten Abschriften) und elzem ärztlichen Zeugnisse über die vollkommene körperliche Ristigkeit belegt sein. 
Krakau, im Juli 1896. 


K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction Krakau. 
Konkurs 


z 19 kwietnia 1872 (dz. p. p. l. 60). 
"W drugiem półroczu 1896 roku zostaną następujące posady obsadzone : 


wliczony do czasu służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego 
i zostanie suma tych lat wziętą za podstawę do wymierzenia sego czasu prowizyi. Do podań należy załączyć orygi- 
nalne prawne certyfikaty (lub odpisy tychże sądownie lub notaryalnie legalizowane) i świadectwo lekarskie, poświad- 
czające zupełne fizyczne uzdolnienie. 

Kraków, w lipcu 1896, 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie. 


(Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


